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AwIerAroozala . T — K 
Miesięcznie, . 2 40 K

W Niemezeeh 3 K 20 h miesięcznie. We wBzystkieh innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik Bankowy I llte raok r, dodatek miesięczny do Gazety Lumisktej, otrzymują eaio- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu­
dniu s wyjątkiem dni po&wiąteeznych,

_Ni mer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poeztą 16 hal, — Biura Redakcji i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyoya miejscowa 

zamiejscowa al, Czarnieckiego 12. Listy należy 
frankować.

Bsklamaoye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 510.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Najj. C e s a r z o w a  i K r ó l o w a  ra­
czyła Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
31 stycznia b. r. nadać najmiłościwiej Ich 
Ces. i Król. Wysokościom Najd. Arcyksię- 
żnom M a r y i  K r y s t y n i e ,  B l a n c e ,  i 
M a r y i  T e r e s i e  wielką wstęgę orderu 
Elżbiety.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższa pismo Odręczne:

Kochany książę M o n t e n u o v o !
Przychylając się w łasce do Pańskiej 

prośby o zwolnienie z urzędu Mego Pierw­
szego Ochmistrza Dworu, z żywo odczutem 
ubolewaniem spoglądam na Pańskie ustąpie­
nie z naczelnego miejsca Mego Dworu.

Przez szereg lat stałeś Pan wiernie i 
z przywiązaniem u boku ś. p. Najj. Pana, 
Mego Dostojnego Dziada Stryjecznego i za­
skarbiłeś Sobie wybitne zasługi przez Swą 
niezmordowaną i pełną oddania się działal­
ność w sprawach powierzonych naczelnemu 
Pana kierownictwu. Czyniąc zadość Memu 
do Pana wystosowanemu życzeniu, dopoma­
gałeś Pan także i Mnie w pierwszych cza­
sach po objęciu Przezemnie Rządów radą i 
czynem.

Jest potrzebą Mego serca przy sposo­
bności Pańskiego ustąpienia, wyrazić Panu 
Moje szczególne uznanie i Moje najgorętsze 
podziękowanie za znakomite usługi, wyświad­
czone Mnie i Memu Domowi, jakoteż zape­
wnić Pana o Mojej trwałej przychylności i 
Moich najlepszych życzeniach dla Pana na 
dalszą drogę Jego życia,

B a d e n ,  dnia 7 lutego 1917.
Karol w. r.

Kochany hr. L a n c k o r  o ń s k  i!
Na Pańską prośbę zwalniam Pana w 

łasce ze stanowiska Mego Wielkiego Podko­
morzego i wyrażam Panu przy tej sposobno-
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List z Berlina.
(Dwóchsetna rocznica Leibniza. Leibniz i Sien­
kiewicz. Leibniz-Lubieniecki i spraw a polska. 
Charakterystyka Leibniza, jego monady. Książka 

W undta o Leibnizu.
A rchitektura berlińska, Schwechten, Messel, 
Eiffel, Ludw ik Hoffmann. Nowy pomnik Roberta 
Kocha. Robert Koch jako bakteryolog, jego zna­

czenie w historyi medycyny).

(C iąg  dalszy).

Z dzisiejszego punk tu  w idzenia m ożem y 
ca łą m onadologię L eibn iza uw ażać za fikcyę 
filozoficznej m yśli, przez k tó rą  sym bolicznie 
ch c ia ł L eibn iz ta jem n ice  św iata, przede- 
w szystk iem  zaś jego  życia p rzedstaw ić . — 
L eibn iz b y ł w ita lis tą , w ierzy ł w siłę  spe- 
cya lną życia, vis vitalis\ jego  m onady  zaś, to 
n ie  są is to ty  znajdujące się w św iecie rze­
czyw istym , ty lko to są po jęcia speku laty - 
w nego m ó zg u ; ale te  sam e m onady wobec 
b io logii dzisiejszej, k tórej p unk tem  ce n tra l­
nym  je s t kom órka i je j życie, jako  n a j­
drobniejszy  u stró j św ia ta  zw ierzęcego i ro ­
ś linnego , m ają  ogrom ne podobieństw o i ogro-

ści Moje najgorętsze podziękowanie za cen­
ne Pańskie usługi, zarówno Memu spoczy­
wającemu w Bogu ukochanemu Dziadowi 
Stryjecznemu, ś. p. Najj. Cesarzowi i Apo­
stolskiemu Królowi F r a n c i s z k o w i  J ó ­
z e f o w i  I., jakoteż Mnie oddane w sposób 
wysoce wydatny i z ofiarnem poświęceniem.

B a d e n ,  dnia 5 lutego 1917.
Karol w. r.

Kochany książę H o h e n l o h e - S c h i l -  
l i n g s f i i r s t !

Mianuję Pana Moim Pierwszym Och­
mistrzem Dworu.

B a d e n ,  dnia 7 lutego 1917.
Karol w. r.

Kochany hr. B e r  c h t o 1 d !
Zwalniając Pana w łasce na Pańską 

prośbę ze stanowiska Mego Drugiego Och­
mistrza Dworu, mianuję Pana Moim Wiel­
kim Podkomorzym.

Badj en ,  dnia 5 lutego 1917.
Karol w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma Odręczne:

Koehany bar. S c h i e s ś l !
Prawie przez dwa lat dziesiątki stałeś 

Pan w dobrych i złych dniach jako dyre­
ktor gabinetu z wzorową wiernością i nie- 
zwykłem poczuciem obowiązku u boku Mego, 
spoczywającego w Bogu drogiego Dziada 
Stryjecznego ś, p. Jego Ces. i Król. Apo­
stolskiej Mości Franciszka Józefa I., a także 
i Mnie w pierwszych ciężkich godzinach obję­
cia Przezemnie Rządów wyświadczyłeś wysoce 
cenne i wydatne usługi.

Jeżeli teraz, wskazując na swój wiek 
podeszły i swą przeszło 4 0 -letnią służbę 
czynną, prosisz Pan o przeniesienie w stan 
trwałego spoczynku, jakoteż o zwolnienie 
z urzędu kanclerza orderu Złotego Runa, to 
przychylam się do tej Pańskiej prośby jedy­
nie z wielkiem ubolewaniem i wyrażam Panu 
przy tej sposobności Moje najgorętsze i naj­
serdeczniejsze podziękowanie za Pańską wie-

mne zbliżenie; z samem odkryciem jednak 
komórki, dokonanem przez Anglika Roberta 
Hooka w połowie XVII. wieku, przy studyum 
anatomii roślin w płatkach korku, nie mają 
monady związku. Znaczenie Leibniza w hi- 
storyii filozofii i nauki, polega na wpływie 
jego myśli na Kanta, Lessinga, Herdera, 
myśli rozsypanych we wszystkich fragmen­
tarycznych pismach i listach, na odkryciu 
rachunku różniczkowego, jednego z najwię­
kszych odkryć matematyki, dokonanego pra- 
wio w jednym czasie w Niemczech przez 
Leibniza i Newtona w Anglii, o co toczył 
się długi spór dziś rozstrzygnięty o nieza­
leżności wzajem nej; wobec nauki zaś i jej 
wszystkich gałęzi zasłużył się Leibniz ol­
brzymio przez założenie Akademii Umieję­
tności w Berlinie, za którą nastąpiły Aka­
demie w Wiedniu i w Petersburgu, także 
pod wpływem wielkiego filozofa. W tej ber­
lińskiej Akademii wygłosił na cześć Leibniza 
uroczystą mowę profesor Benno E r d m a n n ,  
na kilka miesięcyjeszcze przed dniem dwóch- 
setnej rocznicy, przy końcu czerwca 1916, 
mowę przedstawiającą pełną charakterystykę 
męża, który skupił w sobie wiedzę wszyst­
kich czasów, był polihistorykiem nauki, za­
razem jednak i oryginalnym filozofem.

Jedna jest kwestya ogromnej wagi, to 
problem oryginalności Leibniza, problem 
bardzo skomplikowany wogóle, zwłaszcza 
zaś jeżeli o Leibniza chodzi. Wundt twier-

loletnią, znakomitą i wierną służbę, przy- 
czom daję wyraz szczeremu życzeniu, aby 
Panu było dane jeszcze przez długi lat szereg 
zażywać dobrze zasłużonego spokoju w peł- 
nem zdrowiu i rzeźkości ciała.

Jako dowód Mej wdzięczności i trwałej 
przychylności powołuję Pana, przy zastoso­
waniu § 5 ustawy zasadniczej o Roprezen- 
tacyi państwa z dnia 21 grudnia 1867 jako 
dożywotniego członka do Izby panów Rady 
państwa.

B a d e n ,  dnia 7 lutego 1917.
Karol w. r.

Kochany dr. P o  l z e r !
Mianuję Pana sekretarzem gabinetowym 

i szefem sekcyi w Mojej kancelaryi gabine­
towej przy równoczesnem nadaniu chara­
kteru urzędnika trzeciej klasy rangi i powie­
rzam Panu kierownictwo Mojej kancelaryi 
gabinetowej.

B a d e n ,  dnia 7 lutego 1917.
Karol w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
7 lutego b. r. powołać najmiłościwiej, przy 
zastosowaniu § 5 ustawy zasadniczej o Re- 
prezentacyi państwa z dnia 21 grudnia 1867, 
tajnego radcę dr. Franciszka bar. P e r s t o r f f  
S c h i e s s l a ,  jako członka dożywotniego do 
Izby panów Rady państwa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej k r z y ż  
o f i c e r s k i  o r d e r u  F r a n c i s z k a  J ó z e ­
f a  z d e k o r a c y ą  w o j e n n ą :  w uznaniu 
znakomitych i ofiarnych czynów w służbie 
sanitarnej wobec nieprzyjaciela, zwyczajne­
mu profesorowi w Uniwersytecie we Lwowie 
dr. Włodzimierzowi Ł u k a s i e w i c z o w i ;  
w uznaniu znakomitych i ofiarnych czynów 
w służbie sanitarnej w wojnie, posiadające­
mu tytuł zwyczajnego profesora Uniwersyte­
tu docentowi prywatnemu w Uniwersytecie

dzi, że sposób myślenia tego filozofa polegał 
na tem, że z przeszłości i teraźniejszości 
przyswoił sobie to, co wartość największą 
posiadało i że przy całej samodzielności my­
ślenia był eklektykiem w najwyższem tego 
słowa znaczeniu. Żadna nauka nie jest na 
zarzut eklektycyzmu, dowolnego wyboru 
myśli cudzych, złączonych w jedną całość, 
tak narażona, jak filozofia. Eklektykami w 
historyi filozofii nazywano mnóstwo myśli­
cieli, i dzisiaj dzieje się to samo wobec wielu 
współczesnych; za czasów Leibniza jego 
samego Dazywano eklektykiem. Ale już Les­
sing, a zanim Kuno Fischer wystąpili z o- 
broną Leibniza przed tym zarzutem. Eklek- 
tyk, mówi Kuno Fischer, chciałby ze wszyst­
kimi poglądami być w zgodzie; umysł uni­
wersalny, jak Leibniz, żąda, ażeby poglądy 
wszystkich z nim się zgadzały; eklektyk 
poddaje się, umysł uniwersalny panuje; je ­
żeli zaś w swoim systemie broni pozornie 
obcych idei, broni naprawdę idei swoich 
własnych. Ten rodzaj umysłu Leibni­
za był wynikiem odmiennego sposobu 
kształcenia się samouka, i odmiennego 
trybu życia filozofa, który nie przyjął 
ofiarowanej mu katedry Uniwersytetu 
w Aldorfie, ażeby się zajęciom dyplomaty­
cznym poświęcić i módz odbywać bezustanne 
podróże, do których go także jego stałe cier­
pienie, nie dający spokoju gieht, zmuszał. 
Mnóstwo szczegółów z życia filozofa oświetla

Ceny oglosiań: W ie m  petitowy lab jego 
niejeoe 26 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., nadesła­
ne po 60 bal., za w iem  lab jego miejsc* miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutów* 
towarzyetw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
bal. za wierB* petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje Admlnlstraoya „Gazety Lwowskiej*.

we Lwowie dr. Władysławowi B y 1 i c k i e 
m u ; k r z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a  z d e k o r a c y ą  w o j e n ­
n ą : w uznaniu znakomitych i ofiarnych czy­
nów w służbie sanitarnej wobec nieprzyja­
ciela, nadzwyczajriemu profesorowi w Uni­
wersytecie we Lwowie dr. Maksymilianowi 
Władysławowi H e r m a n o w i ;  w uznaniu 
znakomitych i ofiarnych czynów w służbie 
sanitarnej w wojnie, posiadającemu tytuł 
nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu do­
centowi prywatnemu w Uniwersytecie w Kra­
kowie dr. Kazimierzowi M a j e w s k i e m u ;  
z ł o t y  k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą  n a  
w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z n o ś c i :  w u- 
znaniu znakomitych i ofiarnych czynów w 
służbie sanitarnej wobec nieprzyjaciela, do­
centowi prywatnemu w Uniwersytecie we 
Lwowie dr. Wincentemu C z e r n e c k i e ­
m u ;  w uznaniu znakomitej służby w\gpe- 
cyalnem użyciu, okręgowemu inspektoro­
wi szkolnemu Andrzejowi S t o p i ń s k i e m u  
w komendzie obwodowej w Wierzbniku; 
s r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą  n a  
w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e c z n o ś c i ,  w u- 
znaniu szczególnie patryotycznego i ofiarne­
go zachowania się w wojnie, tereyanowi w 
szkole ewangelickiej we Lwowie Danielowi 
R o l l a n d o w i .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej, w uzna­
niu znakomitej służby wobec nieprzyjaciela, 
z ł o t y  k r z y ż  z a s ł u g i  n a  w s t ę d z e  me ­
d a l u  w a l e c z n o ś c i :  pocztmistrzowi Izrae­
lowi F e l d m a n n o w i  i adjunktowipocztowe­
mu Reinholdowi P f e i f f e r o w i ,  obu w dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie,

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej, 
wskutek wiernopoddańczego wniosku wspól- 
negoMinistra skarbu wicesekretarza ministe- 
ryalnego we wspólnem Ministerstwie skarbu

zupełnie inaczej jego postać; to też większe 
monografie o Leibnizu, Ludwika Feuerbacha, 
a zwłaszcza Kuno Fischera, okazują jego wi­
zerunek wyraźniej, aniżeli książka Wundta. 
Wundt sam Leibniza życiorys i cały szereg 
wiadomości o nim w swej książce pominął, 
ponieważ prócz niej wygłosił w dniu dwóch- 
setnej rocznicy w Saskiej Akademii Umie­
jętności w Lipsku mowę, w której oprócz 
charakterystyki filozofa i uczonego, jest także 
i opis ostatnich lat życia i zgonu myśliciela, 
który wszystkie prądy swego wieku w zgo­
dzie i harmonii powszechnej chciał połą­
czyć, sam zaś umarł opuszczony przez wszyst­
kich. Kilka szczegółów z jego śmiercią zwią­
zanych, których książka Wundta nie zawiera, 
które jednak Kuno Fischer podaje, jest bar­
dzo ciekawych. Leibniz zmarł w stanie bez- 
żennym, jedynym spadkobiercą jego był jego 
bratanek, któremu zostawił około 16.000 ta­
larów; żona tego bratanka na widok pienię­
dzy wpadła w taką radość, że wśród śmiechu 
na miejscu skonała. Umarł w Hanowerze, 
ale nikt niema pojęcia, gdzie go pochowano 
i gdzie złożone zostały jego zwłoki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Julian Zachariewicm.
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dr. Jerzego hr. D ' z i e d  u s z y  c k i  ego,  se­
kretarzem ministeryalnym extra statum.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższera postanowieniem z dnia 6 
lutego b. r. zamianować naj miłości wiej na­
czelnika Urzędu statystycznego miasta Kra­
kowa, docenta prywatnego dr. Kazimierza 
K u m a n i e c k i e g o ,  nadzwyczajnym profeso­
rem ogólnej porównawczej i austryackiej 
statystyki, oraz nauki o administracyi i au- 
stryaekiego prawa administracyjnego w Uni­
wersytecie w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 12 lutego 1917,

Sytuacya wojenna.
Niezbyt szczęści się czwórporozumieniu 

z przygotowaniami do ofenzywy, acz zima 
pohamowaniem akcyj w wielkim stylu wy­
świadczyła mu rzetelną usługę. Pojawiły się 
oto przeszkody, które wykonaniu programu 
zbrojeń rzucają kłody pod nogi. Sytuacya 
w Rumunii sprawia niemało kłopotu alian­
tom, Kampania tamtejsza dała na razie wy­
niki zgoła nieoczekiwane. Przedewszystkiem 
poszarpała 'rossyjskie preliminarze. Rossy anie 
bowiem ujrzeli się w położeniu przymuso- 
wem. Znaczne siły i zasoby musieli złożyć 
na ołtarzu sojuszników przed czasem i w po­
rze najmniej odpowiedniej. Pożytku to zaś 
wcale nie przyniosło. A chociażby jak 
najwyżej liczyć wydatność .rezerwoaru ludz­
kiego Rossyi, to nie mogły pozostać bez wpły­
wu na jego stan wydarzenia wiosenne i je- 
siennmroku ubiegłego. Taktyka Jrossyjskiego 
wods^w yprawiała istne orgie, bez namysłu 
rzucając masy wojsk na niechybną zagładę. 
Równocześnie strategia aliantów nietylko nie 
użyczyła pomocy tym bezprzykładnym wysił­
kom, lecz owszem działała jakby rozmyślnie 
dla ich unicestwienia. I  nawet w tym okre­
sie prawie zastoju, gdy nigdzie nie przedsię­
bierze się akcyi istotnie na większe rozmiary 
zakreślonej — nawet obecnie krwią broczy 
obficie armia rossyjska na północy pod Rygą, 
na południe w okolicy Delty Dunajowej 
A tam, na południu już pojawił się nowy. 
groźny nieprzyjaciel: cholera podobno co­
raz obfitsze żniwo zagarnia wśród wojsk 
rossyjskieb, nie rozporządzających należytą 
służbą sanitarną. Także w Mołdawii, jak 
słychać, epidemia choleryczna coraz szersze 
zatacza kręgi i niemasz, ktoby jej położył 
tamę.

Momentem jednakie głównym, który 
z posad wyrzucił wszystkie obliczenia ros- 
syjskie, była zwycięska ofenzywa sprzymie­
rzonych w Rumunii. Gały program aysloka- 
cyi wojsk musiał być zmieniony. Na pomoc 
zagrożonemu królestwu multańskiemu rzuciła
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PIOTR DAX.

T R U C I C I E L U
YI.

(Ciąg dalszy),

Irena starała się odgadnąć, co ją spotka, 
nagana czy pochwała, lecz oblicze Herberta 
było nieprzeniknione.

— Tak — odrzekła nieśmiało — da­
łam jałmużnę...

— Dobrze zrobiłaś. Nikt nie powinien 
daremnie odnosić się do hojności hrabiny 
de Rochefleur. Jedno tylko mam ci do za­
rzucenia, droga moja, że przyjmowałaś, sama 
jedna, osobę, której nie znasz... W łaśnie dla 
tego, że nie oceniasz niebezpieczeństwa, i 
nie podejrzywasz nikogo, trzeba być ostro­
żną. Nie chcę wątpić w uczciwość tego, któ­
ry tu był, ale zdarzają się indywidua, które 
lubią wyzyskać kobietę, jeżeli ją samą jedną 
zastaną. Wejście po raz pierwszy do starego, 
osamotnionego zamku w dobrych zamiarach, 
może ułatwić sposobność powrotu, tyra ra­
zem w złej intencyi. Sprawisz mi przyjem­
ność, jeżeli będziesz ostrożniejszą, Ireno.

— Ten człowiek — odrzekła po chwi­
li — wcale nie wyglądał na to, aby miał 
jakie złe zamiary! Nie sądzę, aby był zdol­
ny do czegoś podobnego...

Głos jej się złamał. Zatrzymała się.
— Pragnę podzielać twoje zdanie, ale 

dla mojego spokoju, przyrzecz mi, że będziesz 
ostrożną.

Rossya bardzo znaczne posiłki; stąd na in­
nych częściach frontu, gdzie byłyby jej przy­
dały się niezawodnie, nie mogła zachować 
należytej swobody ruchu. Tak zemściło się 
na niej owo ciągłe podżegiwanie neutralnej 
Rumunii do boju i zwrócenie jej przeciwko 
tym, z którym łączyły ją długoletnie sto­
sunki przyjaźni a nawet traktaty sojusznicze.

Czwórporozumienie stanęło teraz wobec 
niełatwego dylematu) nie może zdecydować 
się, czy skierować siły zebrane głównie na 
front, czy też do industryi wojennej, budowy 
okrętów i produkcji rolnej. Tyle zaś sił nie 
posiada czwórporozumienie, by i front nale­
życie obstawić i przemysłowi dostarczyć do­
statecznego zastępu pracowników.

Skutkiem zaostrzenia walki łodziami 
podwodnemi stosunki te weszły obecnie w 
stadynm krytyczne. Dostawy materyałów wo­
jennych z Ameryki, które stanowiły dotąd 
tak poważną pozycyę, będą musiały być w 
znacznej części, a może nawet całkowicie 
zaniechane, zarówno z powodu niebezpieczeń­
stwa grożącego transportowi, jak z powodu 
coraz większego ubytku przestrzeni okrę­
towej. Czwórporozumienie skazane tedy bę­
dzie na własną wytwórczość. Ta zaś nie mo­
że dojść do takich rozmiarów, by całkowicie 
wyrównała ubytek, powstały skutkiem usta­
nia dowozu amei^kańskiego. Takich bowiem 
olbrzymich zakładów, jakie dla wyrobu &mu- 
nicyi powstały w Ameryce, nie sposób na po­
czekaniu, z dnia nadzień, wyczarować; brak 
zresztą po temu odpowiednich sił techni­
cznych, środków materyalnych, a zabraknąć 
może także węgla i kruszców, jeśli wojna 
łodziami podwodnemi srożyć się będzie na­
dal z niemalejącą intenzywnością. Łatwo więc 
zrozumieć, jak silnie wstrząsnęła ta walka, 
systemem amunicyjnym czwórporozumienia, 
a w następstwie całym strategicznym planem 
nieprzyjaciela.

Zaznaczyć jeszcze wypada — nie po 
raz pierwszy zresztą, — że mimo zastoju 
wielkich operacyj czynność bojowa nie zo­
stała jednak zawieszoną. Tak n. p. przed 
kilku dniami ożywił się chwilowo ruch na 
froncie nad Isonzo. Wojska austro-węgierskie 
złożyły znowu chlubny dowód swej przed­
siębiorczości i męstwa, nocnym atakiem zdo­
bywszy spory kawał linij nieprzyjacielskich. 
Włosi ponieśli ciężkie straty. Jako łup za­
brali zwycięzcy 15 oficerów, 650 żołnierzy, 
10 karabinów maszynowych i dwa miotacze 
min. Nie próżnowali widocznie w zdobytych 
okopach.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi:

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
(Podany już w ostatnim numerze w 

części nakładu).
W iedeń, 10 lutego. Urzędowo ogła­

szają dnia 10 lutego :
(Ze wschodniego teatru wojny).

Na północny zachód od Stanisławowa 
wyprawa wojsk naszych była uwieńczona zu- 
pełnem powodzeniem. Oddziały, które wtar­
gnęły do rowów rossyjskich, przywiodły 
ztamtąd 17 jeńców i 8 karabiny maszynowe.

— Łatwo mi to przyrzec, tak, będę 
ostrożna.

Przez chwilę pozostali pogrążeń: w my­
ślach, następnie Herbert jeszcze zapytał, ku 
wielkiemu niezadowoleniu żony:

— Ozy ten pan przyszedł do ciebie 
jako delegat jakiego stowarzyszenia, czy na 
własny rachunek?

— Za wiele wymagasz odemnie, mój 
kochany, nie zadawałam nut żadnych pytań... 
Przyjęłam to, co chciał mi powiedzieć i mó­
wiąc między nami, musiało go to ogromnie 
kosztować, bo kazał mi bardzo długo czekać 
na wyjaśnienie celu swojej wizyty, którego 
przecież sama odgadnąć nie mogłam.

— Jednakże, ci żebracy z zawodu po­
winni być przyzwyczajeni do swego rze­
miosła !

Irena nie zaprzeczała tej całkiem słu­
sznej nwadze.

— Pod jakiem nazwiskiem się tutaj 
wkręcił — spytał znowu Herbert, po prostu, 
»by coś powiedzieć.

Jego nazwisko!...
W oczach Ireny mignęło jak błyskawica,
Jego nazwisko'!,.
Nigdy, nie, nigdy nazwisko to z ust jej 

nie wyjdzie!
W chwilach okrutnych wspomnień, mu­

siała z wysiłkiem wyrzucać je ze swojej pa­
mięci...

— Jest to nazwisko, którego nie znam. 
P rz y s ła ł mi swój bilet wizytowy: nazwisko 
szlacheckie, o ile mi się zdaje.

—- I  pytał o ciebie samą ?
— Tak sądzę, bo służąca do mnie bilet 

przyniosła.
— Nie przypominasz sobie tego na­

zwiska ?
— Nie, ale zdaje mi się, że mam ten 

bilet. Może go położyłam w bibliotece.

(Z  włoskiego teatru wojny).
W  okolicy Gorycyi wojska nasze w wy­

cieczkach nocnych zdobyły kilka części ro­
wów nierzyjacielskich, przyprawiły Włoehów
0 wielkie krwawe straty i przywiodły 15 ofi­
cerów i 650 żołnierzy, oraz zdobyły 10 ka­
rabinów maszynowych, 2 miotacze min i 
wiele innego materyału wojennego. Oddzia­
ły pułków piechoty nr. 85 i 87, oraz pie­
chota pospolitego ruszenia z Austryi Dolnej
1 Bukowiny miały wybitny udział w tym 
sukcesie.

( Z  południowo-wschodniego teatru wojny). 
Nic się nie wydarzyło.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
v. Hoefer, gen.-por.

Niemiecki biuletyn wojenny.
(Podany już w ostatnim numerze w 

części nakładu).
B erlin , 10 lutego. Biuro Wolffa ogła­

sza : Wielka kwatera główna dnia 10 lu­
tego :

{Ze wschodniego teatru wojny).
F r o n t  ks.  L e o p o l d a  B a w a r s k i e ­

go :  Na północny zachód od Stanisławowa 
planowo wykonana wycieczka dała nam w zy­
sku 17 jeńców i 3 karabiny maszynowe.

Na f r o n c i e  A r c y k s i ę c i a  J ó z e f a  
i w o b r ę b i e  g r u p y  M a c k e n s e n a  przy 
nieustającym mrozie położenie niezmieni- 
ło się.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Między
Wardarem a jeziorem Dojran chwilami zna­
czny ogień działowy i minowy.

( Z  zachodniego teatru wojny).
W o b r ę b i e  a r m i i  m a r s z a ł k a  

p o l n e g o  ks.  W i r t e m b e r s k i e g o  A l ­
b r e c h t a  na froncie pod Ypern i Wytschae- 
te, a w obrębie grupy ks. Ruprechta pod 
Artois, jakoteż między Ancre a Somme kil­
kakrotnie czynność artyleryi wzmagała się. 
Pod osłoną ognia w wielu miejscach angiel­
skie oddziały wywiadowcze, na południe zaś 
od Sailly silniejsze oddziały natarły na na­
sze stanowiska, ale wszędzie je odparto.

G r u p a  n i e m i e c k i e g o  N a s t ę p c y  
T r o n u :  Na zachodnim brzegu Mozy od go­
dziny południowej rozpoczął się gwałtowny 
ogień francuski. Ogniem naszym udaremni­
liśmy przygotowywany atak na wzgórze 304.

Na wschodnim brzagu rzeki na wzgó­
rzu Pieprzowem atak kompanii francuskiej 
złamano. Koło Vaux, na północ od St. Mi- 
chael jeden z naszych oddziałów atakują­
cych wtargnął do linij francuskich i zni­
szczył ziemianki wraz z załogą.

Pierwszy generalny kw aterm istrz: 
Ludendorff.

Austro - węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń , 11 lutego. Urzędowo ogła­

szają dnia 11 lutego:
(Ze wschodniego teatru wojny).

Na południowy-zachód od Oena koło 
Bekas i na południowy - wschód od Złoczowa

— W  bibliotece?
— Tak, tam go przyjęłam.
— Doprawdy, Ireno, postąpiłaś jak 

duecko...
Rozumiała niekonsekwencyę swoich wy­

jaśnień, ale było zapóźno, aby to naprawić. 
Nie chciała nawet pokazać po sobie, że tego 
żałuje.

— W czemże to ? — spytała.
— Dlaczego w bibliotece, a nie w sa­

lonie ?
— Po prostu dlatego, że tam sama wtedy 

się znajdowałam i nie widziałam potrzeby 
ruszać się z miejsca.

— Ależ ostatecznie, moje kochanie, ten 
człowiek mógł był ciebie zamordować w tym 
odosobnionym pokoju, a nikt nie byłby wsta­
nie przyjść ci z pomocą !

Śmiech nerwowy wydarł się z piersi 
Ireny i rozległ fałszywym tonem w salonie.

— Zamordować?... Go by mu z tego 
przyszło ?...

— Słuchaj, twoja lekkomyślność, czy 
też zimna krew dreszczem mnie przejm uje!

— Raz jeszcze powtarzam, mój drogi, 
że ten człowiek nie miał żadnego powodu coś 
złego mi uczynić... On sam nie mógł wie­
dzieć, że go przyjmuję w tak odosobnionem 
miejscu... Mógł myśleć, że na wszystkie stro­
ny jestem w otoczeniu domowników. Ty wiesz, 
Herbercie, że stare, bardzo stare zamki, jak 
Machecoul, są pełne drzwi ukrytych, które 
się otwierają w chwili, gdy człowiek naj­
mniej się tego spodziewa. Wszyscy obcy, 
którzy tu przychodzą, mają to przekonanie.

Uśmiechała się, ale gorąco pragnęła, 
aby ta rozmowa już raz się skończyła: hipo- 
kryzya, do której, niestety! była zmuszoną, 
była dla niej okrutnem udręczeniem.

— Jesteś jeszcze nadto wielkiem dzie­
ckiem, i nic nie znasz życia. Istotnie będę

odparto podjazdy nieprzyjacielskie. Nad dol­
nym Stochodem oddział, który przedsięwziął 
wyprawę, przywiódł pewną liczbę jeńców 
z rossyjskieb stanowisk.

( Z  włoskiego teatru wojny).
W okolicy Gorycyi walczono na kilku 

miejscach o rowy, zdobyte przez nasze woj­
ska. Nieprzyjacielskie przeciwnatarcia nie 
miały powodzenia. Wzięliśmy dalszych 370 
jeńców. W ataku odznaczyły się oddziały 
pułku piechoty obrony krajowej nr. 37. Nie­
przyjacielscy lotnicy rzucili bomby na Tryest, 
Muggię, warstaty w San Rocco i na szpital 
połowy w Opcina. Na północ od Tolmein 
przywiedziono z udałej wyprawy 42 Wło­
chów. Atak nieprzyjaciela na nasze stano­
wiska na Stilferjoch odparto krwawo.

( Z  poludniowo-ieschodniego teatru wojny).
Nie było zmiany.

Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen-por.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 11 lutego. Biuro W olffa  ogła­

sza: Wielka kwatera główna dnia 11 lutego:

(Ze wschodniego teatru loojny).
F r o n t  ks.  L e o p o l d a  B a w a r s k i e ­

go:  okoro mrozy puszczają, odżywa czynność 
bojowa na wielu odcinkach. Koło Postaw (na 
północ od jeziora Narocz) i na południowy 
wschód od Złoczowa odparto podjazdy ros­
syjskie. Nad dolnym atochodem oddział nasz 
przywiódł z wyprawy pewną liczbę jeńców, 
wziętych na stanowiskach rossyjskich, przy- 
czem sam nie poniósł strat.

N a f r o n c i e  A r c y k s i ę c i a  J ó ­
z e f a  i w o b r ę b i e  g r u p y  M a c k e n s e -  
n a poza wałkami przed pozycyami i prócz 
żywszej walki artyleryi na niektórych miej­
scach nie było ważniejszych wydarzeń.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Na północny 
zachód od Monastyru nie miał żadnego sku­
tku arak Francuzów, podobnie jak atak A n­
glików, wykonany po silnem przygotowaniu 
ogniowem, na południowy zachód od jeziora 
Dojran.

( Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  w o j s k a  b a w a r s k i e g o  

n a s t ę p c y  t r o n u  R u p r e c h t a :  Na za­
chód od Lille po obu stronach kanału La 
Bassee i po obu obu stronach Scarpe, jako 
też w północnej części obszaru nad Somme 
ożywiona walka działowa. Na północnym 
brzegu potoku Ancre zaatakowali Anglicy 
licznemi siłami na północny wschód od 
Beaumont, słabszemi zaś siłami na brzegu 
południowym na wschód od Grandcourt i na 
północ od Gourcelette. Na drodze z Puissieux 
do Beaumont .wdarli się oni na szerokości zaj­
mowanej przez kompanię, wszędzie indziej 
odparto ich, po większej części po walce z 
bliska.

G r u p a  w o j s k a  n i e m i e c k i e g o  
N a s t ę p c y  t r o n u :  Na lewym brzegu Mo­
zy od południa wzmógł się ogień podobnie, 
jak dni poprzednich ; jednak do ataku nie

w ciągłej trwodze, ilekroć będę zmuszony 
samą ciebie zostawiać.

— , Mój najdroższy, możesz być spo­
kojny. Śmieję się, ale przyznaję słuszność 
twoim uwagom. To prawda, nie można nigdy 
być nadto ostrożną; będę nią, w przyszło­
ści, obiecuję ci....

Herbert zdawał się zadowolony.
Ponieważ nie miał żadnej ubocznej my­

śli, dodał z uśmiechem:
— Zuzia nie spodziewała się, że swoją 

ciekawością tyle mi niepokoju sprawi.
— Tak, niewątpliwie, tej ciekawości 

tylko zawdzięczamy tę rozmowę — odrzekła 
Irena, ukrywając swoją irytacyę — Byłam 
tak pewna, że mówiłam ci o tej wczorajszej 
wizycie, — która, mówiąc nawiasem, kieszeń 
moję wypróżniła — że wcale nie byłabym 
o tem ponownie zaczynała rozmowy.

— Napełnimy twoją kieszeń, moja 
Reniu !...

Młoda kobieta powstała.
— Gdzie idziesz?
Pod wpływem myśli, która nagle jej 

przyszła, Irena udała się do biblioteki.
Nie trzeba niczego zaniedbać, aby Her­

bert nie powziął jakiego podejrzenia i w tym 
celu, musi mu pokazać bilet, pozostawiony 
przez Aurelego Lambre.

Cóż szkodzi pokazać go, kiedy na nim 
znajduje się fałszywe nazwisko?

Schodząc z piętra na dół, młoda ko­
bieta się zastanawiała.

Go za powód skłonił Zuzannę do po­
wiedzenia bratu o tej wizycie!

Gzy ją  szpiegowano? Ozy szpiegowała 
ją rodzina męża?

(Ciąg dalszy nastąpi),



Wyszło. Francuzi natarli w lesie Ailly (na 
Połuduiowy wschód od Saint Mihiel), oraz 
P° obu brzegach Mozeli. Odparliśmy ich 
°gniem i w walce z bliska.
, Nasze eskadry lotDicze wzleciały dale­
ko poza front nieprzyjacielski, by czynić wy­
pad y  i atakować. Za. dnia i w nocy obrzu- 

one obficie i skutecznie bombami ważne 
ula nieprzyjaciela urządzenia wojskowe i ko­
munikacyjne.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

WOJNA,
Protest Ho!andyi.

Doręczona posłowi austro-węgierskiernu 
w Hadze przez rząd holenderski nota nawią­
ż e  do zapowiedzi mocarstw centralnych za­
ostrzonej wojny łodziami podwodnemi i za­
znacza przedewszystkiem, że na morzu Pól- 
nocnem granice strefy wojennej tak pocią­
gnięto, iż na żeglugę z Hołandyi pozostaje 
droga do przejazdu. Natomiast we wschod­
niej części morza Śródziemnego przejazd mię­
dzy Port Said a drogą, pozostawioną z Gi­
braltaru do Grecyi jest zupełnie zamknięty, 
tak że handel Hołandyi, która jest państwem 
kolonialnem, ma odciętą drogę do Indyj. No­
ta wspomina o krokach rządn holenderskiego 
^  sprawie przedstawień przeciw samowolne- 
niu odgraniczeniu części morza jako strefy 
Wojennej. Przytaczając osnowę protestu rządu 
holenderskiego pod adresem rządu angiel­
skiego z 16 listopada 1914 i pod adresem 
rządu niemieckiego z 12 lutego 1915 co do 
Ustanowienia stref wojennych na morzu Pół- 
nocnem i w Kanale, nota przypomina, że w 
obu tych wypadkach rząd holenderski zwró­
cił na to uwagę, iż według prawa między­
narodowego tylko obszar bezpośrednich ope- 
racyj wojennych stron wojujących tworzy 
8trefę wojenną, nad którą strona prowadząca 
Wojnę może wykonywać nadzór. Zdaniem 
rządu holenderskiego cały obszar morza Pół- 
nocn-go lub częśei tego morza, czy też Ka­
nału nie może być uważany za strefę bezpo­
średnich operacyj wojennych. Ogłoszenie ta ­
kiego obszaru strefą wojenną jest grubem 
naruszeniem podstawowej zasady wolności 
mórz.

Jeżeli przytoczone dwa wypadki skło­
niły rząd holenderski do protestu, to tern 
bardziej poczuwa się on do obowiązku wy­
stąpienia z całym naciskiem przeciw zapo­
wiedzi Kządu austro-węgierskiego w sprawie 
zaostrzonej wojny łodziami podwodhemi. 
Chociażby Rząd austro-węgierski nazwał był 
swe zarządzenie blokadą, to i tak bezwzglę­
dne niszczenie wszelkich okrętów neutral­
nych, płynących do portu nieprzyjacielskiego 
lub z takiego portu, sprzeciwiałoby się pra­
wu międzynarodowemu, które zezwala tylko 
na konfiskatę, Die zaś na niszczenie okrętu, 
łamiącego blokadę. Zresztą nazwy „blokada", 
której słusznie unika Rząd austro-węgierski, 
nie da się zastosować do mórz, wymienio­
nych w nocie, tem mniej, że ze stanowiska 
prawa międzynarodowego blokada zwraca się 
przeciw handlowi z portami, nieprzyjaciel­
skimi, nie zaś przeciw bezpośredniej żeglu­
dze między dwoma krajami neutralnymi. 
C, i k. marynarka jednakowoż otrzymała 
rozkaz niszczenia we wspomnianej strefie 
wszelkich ekrętów, które spotka, bez różnicy, 
czy płyną do portu lub z portu nieprzyja­
cielskiego, czy też kursują między dwoma 
portami neutralnymi, nie zawijając do portów 
nieprzyjacielskich. Wierny zasadzie, stosowa­
nej w ciągu tej wojny, rząd holenderski 
upatruje w niszczeniu przez mocarstwa wo­
jujące okrętów neutralnych naruszenie tra ­
dycyjnego prawa międzynarodowego, nie 
mówiąc już o tem, że narusza ono prawidła 
hum anitarności, jeżeli odbywa się bez 
wszelkiego oglądania się na bezpieczeń­
stwo osób jadących okrętami. Odpowie­
dzialność za wszelkie zniszczenie okrę­
tów holenderskich przez austro - węgierskie 
okręty wojenne w wymienionych strefach i 
odpowiedzialność za życie ludzkie spadnie na 
c. i k. Rząd, a będzie to miało tem bardziej 
miejsce w wypadkach, które są prawdopo­
dobne, kiedy te okręty będą zmuszone udać 
się w strefę zagrożoną z powodu akcyi okrę­
tów wojennych nieprzyjacielskich, wykony- 
wujących swe prawo przeszukiwania.

Nota rządu hiszpańskiego.
Rząd hiszpański wręczył c. i k. am­

basadorowi u Dworu hiszpańskiago notę 
w odpowiedzi na notę c. i k. Rządu 
z dnia 31 stycznia b. r. Rząd hiszpański 
przedewszystkiem zaznacza, że postanowie­
nie Rządu austro-węgierskiego wywarło na 
rząd hiszpański przykre wrażenie. W ska­
zuje na ścisłą neutralność, jakiej przestrze­
gała Hiszpania od początku wojny i powiada, 
że nie powinno być następstwem tej ścisłej 
neutralności, by życie obywateli hiszpańskich,

oddających się handlowi zamorskiemu, było 
narażone na tak wielkie niebezpieczeństwo 
i by handel w strefach, o których mówi no­
ta, był do tego stopnia zatamowany. Rząd 
hiszpański raz już sformułował protest, wy­
chodząc z założenia, że stanowisko austro- 
węgierskich sił zbrojnych na morzu nie zga­
dza się z postanowieniami międzynarodowe­
go prawa morskiego. Teraz zaś, gdy austro- 
Węgry posuwają sposób prowadzenia wojny 
do granic tak skrajnych, zarówno niespo­
dziewanych, jak bezprzykładnych, rząd hi­
szpański musi założyć stanowczy protest i 
zwrócić na to uwagę, że Rząd austro-węgier­
ski nie może uchylić się od odpowiedzialno­
ści za utratę życia ludzkiego, którą takie 
prowadzenie wojny musi pociągnąó za sobą. 
Rząd Jego katolickiej Mości uzasadnia pro­
test i tem, że zapowiedź wykluczająca zu­
pełnie podróże na pewnych morzach, a za­
stępujące niezaprzeczone w danych warun­
kach prawo konfiskaty rzekomem prawem 
niszczenia, nie dopuszezającem wyjątków, 
staje poza nawiasem wszelkich zasad pra­
wnych życia międzynarodowego. Nadto rząd 
uzasadnia swój protest głównie tem, że to 
prawo niszczenia ma według zapowiedzi ty­
czyć się takie życia osób niewalczącycb, na­
leżących do państwa neutralnego, jakiem jest 
tu Hiszpania, co sprzeczne jest z zasadami, 
których przestrzegały wszystkie narody nawet 
w chwilach największych gwałtów.

Rząd hiszpański, który zawsze gotów 
jest w odpowiedniej cbw.li dać inicyatywę 
celem osiągnięcia upragnionego przezeń po­
koju lub w tem dopomódz, nie może przy­
znać uprawnienia takiemu wyjątkowemu 
stanowi, w którym wbrew prawu i mimo 
ścisłego dochowania obowiązków neutralno­
ści, ma być utrudniony lub zmniejszony ruch 
handlowy Hiszpanii, co nietylko naraziłoby 
na szwank życie gospodarcze kraju, lecz 
mocno też zagroziłoby życiu jego obywateli. 
Opierając się na swem prawie, rząd Jego 
katolickiej Mości nie wątpi o tem, że c. i k. 
Rząd w stosunkach przyjaznych, łączących 
oba mocarstwa, zaczerpnie podnietę, aby 
nawet wobec różnych nieodzownych potrzeb, 
które niesie z sobą straszna wojna nowo­
czesna, znaleźć sposoby i środki, by uczynić 
zadość pragnieniu Hiszpanii; ażeby nie na­
ruszano jej obowiązku chronienia swych 
poddanych i utrzymania bez zmian swych 
praw zwierzchniczych, oraz by nie był na­
rażony na szwank byt narodowy Hiszpanii. 
Rząd hiszpański sądzi, że rozsądek i prawo 
w zupełności są po jego stronie.

Odpowiedź Szw ajcarii udzielona 
Austro-Węgrom.

Odpowiedź rządu szwajcarskiego wrę­
czona austro-węgierskiernu posłowi w Ber­
nie streszcza na wstępie notę austro-węgier- 
ską z dnia 31 b. m. i tak dalej powiada:

C. i k. Rząd zapewre wie, że zarządze­
nia zawarte o nocie są ciężkiem naruszeniem 
prawa pokojowego handlu, które wedle praw 
międzynarodowych przysługuje Szwajcaryi, 
jako państwu neutralnemu. Istnienie blokady 
prawie wszystkich portów koalicyi, z których 
może korzystać Szwajcarya, jest poważnem 
zagrożeniem naszego zaopatrzenia w środki 
żywności i surowce i naszego zamorskiego 
wywozu. Nawet gdyby na podstawie porozu­
mienia się z rządem francuskim umożliwio- 
nem zostało korzystanie z portu Oette, który 
leży poza sferą blokady to jednak transporty 
morskie byłyby ograniczone w taki sposób, 
że nasze gospodarstwo społeczne musiałoby 
ponieść najcięższe szkody. Zamknięcie morza 
zarządzone przez c. i k. Rząd następuje po 
szeregu zarządzeń, przez które w ciągu woj­
ny obie strony wojujące wbrew normom pra­
wa międzynarodowego i traktatów naszą swo­
bodę gospodarczą już zacieśniły, a przeciw 
którym nadaremno podnosiliśmy nasz głos. 
Zamknięcie morza wśród tych okoliczności 
jest tem dolegliwsze i tem szkodliwsze i Ra­
da związkowa widzi się zmuszoną podnieść 
z naciskiem protest i zastrzeżenie przeciw 
zapowiedzianej przez c. i k. Rząd blokadzie i 
przeciw jej przeprowadzeniu o ile przez to 
według zasad prawa międzynarodowego na­
ruszone zostaje prawo neutralnych i w razie 
gdyby faktyczne przeprowadzenie zamknięcia 
okazało się niezupełnem. Rada związkowa 
z góry zastrzega sobie wszelkie prawa na 
wypadek gdyby skutkiem środków zastoso­
wanych przez Austro-Węgry i ich sojuszni­
ków miało paść ofiarą życie szwajcarskich 
obywateli lub ładunki szwajcarskie. Rada 
związkowa nie wątpi zresztą, że c. i k. Rząd 
uczyni wszystko, aby o ile możności uchylić 
ciężkie skutki wynikające z blokady dla szwaj­
carskich obywateli i dla gospodarczego życia 
Szwajcaryi.

Nota Szwajcaryi do Wilsona,
Nota Rady związkowej do prezydenta 

Wilsona opiewa: Rada związkowa także dzi­
siaj może wskazać tylko na swoje oświadcze­
nie neutralności dane dnia 4 sierpnia 1914 

Szwajcarya zachowa neutralność jak długo

niezawisłość i całość kraju albo żywotne in- < 
teresa państwa i jego godność nie zostaną J 
naruszone. Szwajcarya jest z wszystkich stron 
otoczona państwami prowadząeeini wojnę i 
musiałaby się liczyć na pewno z tem, że 
stałaby się ogólną widown ą wojny skoroby 
tylko porzuciła neutralność. Rada związkowa 
nie może się zdecydować na to, aby pójść 
za wskazówką prezydenta Wilsona i ograni­
czy się dla tego tylko do założenia protestu 
przeciw zapowiedzianej przez rząd niemiecki 
blokadzie i do strzeżenia swoich praw na 
wypadek, gdyby środki zastosowane wydały 
na zgubę życie Szwajcarów albo szwajcarski 
ładunek.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Ameryką a Miemcami.
Do Daily Ezpress donoszą z Nowego 

Jorku: Prezydent Wilson kazał oznajmić, że 
w razie wojny kapitał niemiecki i własność 
niemiecka w Stanach Zjednoczonych nie u- 
legaą konfiskacie.

Senator Borks zwalczał w Senacie kro­
ki Wilsona względem Niemiec. Oświadczył, 
że ani ktoś prywatny, ani prezydent Stanów 
Zjednoczonych, ani kongres nie są upoważnie­
ni do tego, by z jakiegoś fałszywego poczu­
cia* odwagi, czy honoru lub godności naro­
dowej wtrącić naród amerykański w wir 
wojny. Odpowiedzialność za tragedyę „Luzy- 
tanii" spada na Stany Zjednoczone, bo mimo 
ostrzeżenia Niemiec pozwoliły okrętowi od­
płynąć z obywatelami amerykańskimi na po­
kładzie. Teraz powinna Ameryka trzymać 
okręty swe i obywateli zdała od zagrożonej 
strefy aż do ukończenia wojny.

PolitiJcen pisze: Codzienna strata 40.000 
tonn, wyniesie miesięcznie 1,200.000 tonn. 
Byłoby to niebezpiecznem nawet dla zaopa­
trzenia Anglii i dla morskich połączeń koa­
licyi. Dlatego jest dla ADglii kwestyą żywo­
tną w najistotniejszem tego słowa znaczeniu, 
aby przeciwdziałać temu nowemu niebezpie­
czeństwu, a świat z naprężoną uwagą będzie 
śledził liczbę zatopionych okrętów.

Corńere delta Sera donosi z Londynu: 
Sytuacya Ameryki staje się coraz mniej przy­
jemną, ponieważ groźba niemiecka łodziami 
podwodnemi wstrzymała po większej części 
komunikacyę z Europą, o ile była ona utrzy­
mywaną przez okręty neutralne. Również ko- 
munikacya pocztowa ustała. 500 worków z 
listami nagromadziło się na amerykańskim 
parowcu „Saint Louis", który już tydzień 
temu miał wyjechać z wielkim transportem 
zboża i nafty. Miał on odjechać pod flagą a- 
merykańską, albo neutralną. Magazyny por­
towe zaczynają się przepełniać. Być może, że 
sygnał do wojny między Stanami Zjednoczo­
nymi a Niemcami dany będzie przez zato­
pienie „Saint Louis", który to statek za kilka 
dni wyjedzie do Anglii uzbrojony w armaty 
i nie będzie pomalowany w prostopadłe pasy, 
jak tego sobie życzyły Niemcy i nie będzie 
unikał strefy niebezpiecznej.

Z Nowego Jorku telegrafują: Zapewne 
dziś dwa nieuzbrojone amerykańskie parowce 
transportowe wyjadą na zamkniętą strefę na 
morzu. Będą to, jak się zdaje, pierwsze o- 
kręty pod flagą amerykańską, które udają się 
w zagrożony obszar od czasu ogłoszenia nie­
mieckiej blokady. Żaden z tych okrętów nie 
ma przepisanych przez Niemców pasów wy­
malowanych na bokach. Okręty te mają je­
dynie wymalowane litery U. S. A. Okręty te 
wyjadą, ponieważ ich właściciele liczą na 
prawo amerykańskich okrętów do żeglugi na 
otwartem morzu. Okręty te nie mają dział 
dla obrony przeciw bezprawnemu atakowi. 
Jeden z nich nosi m iaDO  „Olea", kapitanem 
jego jest Amerykanin Tucker, załoga liczy 
35 ludzi, w tem 22 Amerykanów. Drugi o- 
kręt nazywa się „Rochester", Oświadczono, 
że żaden z tych okrętów nie wiezie kontra­
bandy. Oba okręty płyną do Bordeaux. We­
dług późniejszego doniesienia, oba parowce 
odjechały na strefę wojenną.

Wiarygodne douiesienia z Chile opie­
wają, że tamtejsza prasa bez wyjątku tak 
samo jak cała opinia publiczna zastrzega 
się przeciw temu, aby się stać trabantem 
Stanów Zjednoczonych. Złośliwe uwagi rzuca 
prasa także pod adresem egzotycznej Bra- 
zylii.

Frankfurter Zeikmg donosi z Nowego 
Jorku: Jeżeli Niemcy przedsięwezmą niedwu­
znaczną czynność przeciw okrętom amery­
kańskim, przedłoży prezydent Wilson spra­
wę tę kongresowi, jednakże nie zaproponuje 
wypowiedzenia wojny, lecz będzie prosił o 
upoważnienie do wydania zarządzeń, celem 
ochrony Amerykanów.

Według doniesienia dzienników, amba­
sador amerykański Gerard i członkowie 
ambasady amerykańskiej wyjechali z Berlina.

Oneglaj wyjechała z Berlina do Szwaj­
caryi specyalnym pociągiem, dostawionym 
przez rząd niemiecki, część poddanych ame­
rykańskich, osiadłych w północnych Niem­
czech i w Berlinie, razem 115 osób. Na po­
żegnanie zjawił się hr. Monteglas z mini­
sterstwa spraw zagranicznych, oraz kilku 
członków ciała dyplomatycznego.

Zaostrzenia walki łodziami pod­
wodnymi.

Ag. Stefaniego donosi z San Sebastian : 
Parowiec rybacki „Raraalon" wyłowił na 
morzu szalupę z 11 rozbitkami. Byli to trzej 
Anglicy i jeden Amerykanin z zatopionego 
angielskiego parowca „Dauntless".

Dziennik Yaierland uważa za możliwe 
zniszczenie floty nandlowej ententy w czasie 
dającym się przewidzieć. Ze zwlekania pre­
zydenta Wilsona wnosi dziennik o tem, że 
Ameryka nie życzy sobie wojny.

N. II. Courant donosi, że wobec straty 
30.000 tonn wyłącznie tylko u francuskiego 
wybrzeża państwom ententy wkrótce da się 
uczuć oddziałanie wojny łodziami podwodne­
mi. Zważyć należy także, że bardzo znacznie 
zmnieszyła się liczba okrętów neutralnych 
przyjeżdżających do portów państw ententy.

Norweskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych otrzymało telegram z Grimsby, że 
dnia 8 lutego rano łódź podwodna zaatako­
wała bez ostrzeżenia parowiec „Ida" z Lan- 
gesund, który jechał z Leith do Anglii z ła­
dunkiem. Zginęło dwóch ludzi, a 5 jest ran­
nych. Gdy reszta załogi zeszła do łodzi za­
przestano ognia. Marynarze z łodzi podwo­
dnej zatopili okręt bombami. Angielski kontr- 
torpedowiec wziął na pokład załogę parowca 
„Ida".

Fiuro Wolffa ogłasza: Jedna z nie­
mieckich łodzi podwodnych zatopiła pono­
wnie na morzu Półnoenem pięć niezna­
nych angielskich parowców o łącznej poje­
mności 14.000 tonn, atakując je z pod wody.

Do dzienników włoskich telegrafują 
z Londynu,': Linia okrętowa „America Line" 
ogłasza, że na parowcach jej znajdować się 
będą kąnonierzy marynarki wojennej. M ini­
sterstwo marynarki odmówiło prośbie o eskortę 
z okrętów wojennych dla parowca „St. Louis". 
Pisma amerykańskie ostro krytykują amery­
kańskich przedsiębiorców okrętowych za to, 
że nie chcą wysyłać swych okrętów do strefy 
zamkniętej, jakkolwiek są o d o  wpisane do 
rejestru okrętowego Stanów Zjednoczonych 
i należą do Ameryki.

Times donoszą z Sant Jago: Rząd chi­
lijski wręczył dnia 2 lutego posłowi niemie­
ckiemu notę z protestem przeciw zaostrzonej 
wojnie łodziami podwodnemi. Chili zastrzega 
sobie swobodę działania na wypadek, gdyby 
jego prawa zostały naruszone. Odpowiedź 
Chiii, jaka będzie przesłana Stanom Zjedno­
czonym, będzie prawdopodobnie brzmiała od­
mownie.

Zatopienie parowca „Gity o f Bir­
mingham^.

Według doniesienia admiralicyi angiel­
skiej nieprzyjacielska łódź podwodna zato­
piła dnia 27 listopada 1916 bez ostrzeżenia 
parowiec „City of Birmingham". Na pokła­
dzie znajdowało się 145 lndzi załogi, 170 
pasażerów, w tem 90 kobiet i dzieci. Wyra­
towano wszystkich jadących z wyjątkiem ka­
pitana, lekarza okrętowego i trzech maryna­
rzy i na łodziach odstawiono do okrętu szpi­
talnego.

Notatka Biura Wol f fa : Dnia; 27j listo­
pada 1916 zniszczono większy parowiec rzą­
dowy, który był uzbrojony. Był to parowiec 
angielski „City of Birmingham". Gdyby „C. 
of B.“ był parowcem pasażerskim a nie rzą­
dowym, nie milczałaby o tem admiralieya 
angielska przez całe dwa miesiące.

Z frontów bojowych.
Biuro Wolffa ogłasza dnia 11 lutego 

wieczorem: Po obu stronach potoku Ancre 
ożywiona czynność działowa i walki z rc- 
wów. Zresztą na zachodzie i na wschodzie 
nie było ważniejszych wydarzeń.

Wojska niemieckie wytrzymują trzecią 
zimę wojenną w tej samej niezachwianej 
postawie moralnej, co obie poprzednie. W nie­
zliczonych pomyślnych wycieczkach wywia­
dowców i patroli ujawnia się ów niezłomny 
duch walki, z jakim wojska te idą bu wy­
darzeniom wiosennym.

Ataki Anglików w obszarze Somme 
mają na celu poprawić stanowiska angielskie 
tam, gdzie po bezskutecznem złamaniu wiel­
kiej ofenzywy z przeszłego lata położone są 
szczególnie niepomyślnie. Zwłaszcza -służą do 
tego celu wysiłki Anglików w dolinie poto­
ku Ancre. Zajęcie zniszczonej strzałami dro­
bnej miejscowości Grandcourt, której do­
browolnego opuszczenia przez nas Anglicy 
przez trzy dni nie zmiarkowali, angielski 
telegram iskrowy nazywa nowym etapem na 
drodze do Bapaume. Okazuje się z tego dt- 
wodnie, że po niepowodzeniach rokn ubie­
głego Anglicy swe pretensye nadzwyczajnie 
obniżyli.

Sukcesy n ie m ie c k ic h  lotników.
Biuro Wolf fa:  Od początku wojny lo­

tnicy niemieccy i działa ochronne niemieckie 
załatwiły się z przeszło tysiącem nieprzyja­
cielskich samolotów. Do końca stycznia zni-r.

„Gazeta Lwowska® i  chała 13 lutego 1917,



szezono według dokładnych obliczeń 1002 
nieprzyjacielskich samolotów, w ezem wliczo­
no tylko samoloty angielskie, francuskie i 
rossyjskie, strącone na froncie zachodnim 
i wschodnim, zaś niema w tej cyfrze da­
nych z Bałkanu i z frontów wojennych tu­
reckich, które też pokaźnie się przedstawia­
ją. Uczyniono przytem niezdolnymi do walki 
około 1700 nieprzyjacielskich lotników. Zni­
szczone samoloty nieprzyjacielskie przedsta­
wiają wartość około 50 milionów.

Komunikat bułgarski.
Sprawozdanie bułgarskiego sztabu gene­

ralnego z dnia 11 b. m.:
Przez cały dzień podtrzymywał nieprzy­

jaciel dość silny ogień artyLryi, który wie­
czorem przemienił się w ogień huraganowy, 
na bułgarskie stanowiska na południe od je­
ziora Dojran. Koło godziny 10 wieczorem ru­
szył prawie cały batalion angielski przeciw 
bułgarskim stanowiskom. Wojska bułgarskie 
odparły Anglików krwawo przeciwatakiem w 
starciu na bagnety i bomby. Anglicy ponie­
śli ciężkie straty w zabitych, rannych i jeń­
cach. Liczne zwłoki nieprzyjaciół pokrywają 
pole przed zasiekami z drutu kolczastego. 
Bułgarzy zdobyli karabin maszynowy, kara­
biny, bomby i inny materyał. Wśród jeńców 
znajduje się także jeden augielski oficer. Na 
reszcie frontu dość słaby ogień artyleryi z 
obu stron i wymiana strzałów między wysu­
niętymi naprzód oddziałami. Ożywiona czyn­
ność artyleryi w dolinie Wardaru i wzdłuż 
wybrzeża morza Egejskiego między Mestą a 
Strumą.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Ogniem artyleryi 
rozproszyli Bułgarzy oddział nieprzyjacielski, 
który zauważono na lewym brzegu kanału 
św. Jerzego, na północ od Tulcei.

Komunikat turecki.
Doniesienie głównej kwatery tureckiej 

z dnia 10 b. m.:
N a f r o n c i e  T y g r y s u  dnia 9 b. m. 

zaatakował nieprzyjaciel po ogniu działowym 
tureckie stanowiska, położone na południe od 
Tygrysu, odparto go jednak z wielkiemi stra­
tami. Przy ponownym ataku udało się bata­
lionowi nieprzyjacielskiemu wtargnąć do tu­
reckiej linii, lecz wyrzucono go po walce na 
bagnety. Po południu odzyskali Turcy wszyst­
kie stanowiska bez wyjątku. Piechota ich 
zmusiła ogniem karabinowym nieprzyjaciel­
ski samolot do opuszczenia się na ziemię.

F r o n t  na  K a u k a z i e :  Na odcinku 
lewego skrzydła odparto w zupełności atak 
nieprzyjacielskich oddziałów wywiadowczych 
na dwa tureckie stanowiska. Na innych 
frontach nie wydarzyło się nic ważnego.

Z zamętu greckiego.
Biuro Reutera komunikuje: Energiczne 

stanowisko posła angielskiego i rossyjskiego 
na ostatniej konferencyi z prezydentem mi­
nistrów, zwłaszcza co do rozbrojenia rezer­
wistów, stanowi w Atenach przedmiot po­
wszechnej dyskusyi. Rząd oświadcza, że roz­
brojenie zostało już dawno zakończone, ale 
wojskowa komisja kontrolna koalicyi twier­
dzi, że rezerwiści posiadają jeszcze broń, a 
nawet artyleryę. Koalicya poświęca najwię­
kszą uwagę kwestyi rezerwistów, która nie 
pozwala na zniesienie blokady. Francuski 
generał cofnął rozkaz wydania zatrzymanych 
pakunków pocztowych, przeznaczonych dla 
Grecyi.

Podług późniejszej depeszy dziennika 
londyńskiego Central News, minister wojny 
zarządził, że wszystkie osoby, które posia­
dają broń będącą własnością państwa, mają 
ją oddać do dnia 17 lutego.

Blokada została już złagodzona, Prze­
syłki pocztowe wydano już poczcie gręckitj. 
Udzielono pozwolenia na wyładowanie ła­
dunków kukurudzy.

KRONI KA.

Lwów, 12 lutego 1917.

K alendarz.
W t o r e k  (13 lutego):
Katarzyny Rioci. — Jordana św. — Kyra

i Joana.
Wschód słońca o godzinie 6 39 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'37 po południu.
Tem peratura o godzinie 12 w południe

0 Cel

— Odczyty jubileuszow e Towarzy­
stwa Literackiego. D ruga serya cyklu ju b i­
leuszowego odczytów, urządzonych staraniem 
Towarzystwa Literackiego im. A. Mickiewicza 
we Lwowie, łączy się ściśle pod względem 
treśoi z pierwszą seryą, t. j. z odczytami prof. 
I, Cbrzanowskiego o poezyi romantycznej pol­

skiej. Wydziałowi Towarzystwa udało się po­
zyskać dla drugiej seryi wybitnych prelegen­
tów, których odczyty złożą się na całość o nie­
przemijającej wartości naukowej.

Znakomity ba'daez naszej poezyi romanty­
cznej, prof. dr. Józef Kallenbach wygłosi 24 
lutego b. r. odczyt p. t. „Zapomniany poeta", 
rzucający prawdziwe snopy światła na wpływ 
jednego z zapomnianych już niemal poetów na 
naszych największych wieszczów. Rezultaty ba­
dań prof. Kallenbacha, których nie możemy od­
słonić, by nie osłabić ich wrażenia, obudzą 
niezawodnie niezwykłe zainteresowanie wśród 
miłośników naszej poezyi.

Niezrównany znawca poezyi angielskiej, 
pierwszorzędny tłumacz jej arcydzieł, sam dzię­
ki swemu wielkiemu talentowi poetyckiemu naj­
lepiej ją odczuwający, prof. dr. Jan Kaspro­
wicz, roztoczy w d. 3 marca niezwykle intere­
sujące karty: „Z dziejów romantyki angiel­
skiej", tak u nas na ogół mało znanej, a tak 
ważnej dla poznania i naszej poezyi roman­
tycznej.

Wytworny esteta, znakomity badacz hi- 
storyi sztuki polskiej, tak zawsze mile widzia­
ny na katedrze prelegenta, prof. dr. Jan Bołoz- 
Antoniewicz, poruszy w trzecim z r ędu od­
czycie: „Klasycy i romantycy wobec sztuki" 
(d. 9 i 10 marca) jeden z najciekawszych pro­
blemów w nowem zupełuie oświetleniu. Wywo­
dy swe zillustruje pwifesor Antoniewicz całym 
szeregiem wspaniałych wprost zdjęć najwybi­
tniejszych obrazów, uwzględnionych w odczy- 
eie, które pod niejednym względem będą pra­
wdziwą rewelacją, unosząc umysły i oczy wi­
dzów w krainę prawdziwego piękna.

Bilety na wszystkie odczyty będą do na­
bycia od d. 20 lutego w księgarni Polskiej 
przy ul. Akademickiej. — Zamówienia wcze­
śniejsze dla zakładów naukowych i pensjona­
tów przyjmuje prof. dr. Wiktor Hahn, ul. Dwer­
nickiego 9.

— Na ciepłą odzież dla ubogich  
dzieci, w myśl odezwy JE. P ana Namiestnika, 
złożyli w dalszym ciągu w adm inistracyi Ga­
zety Lwowskiej:

Starostwo w Samborze 2418 K 41 h; sta­
rostwo w Dobromilu (dalsze datki) 26 K 46 h; 
starostwo w Gródku Jagiellońskim 2085 K 75 h.

Razem z dawniej zebranemi na ten cel 
(na „gwiazdkę"): 77.191 K 18 h , 1 marka 
99 fenigów i pół kopiejki.

— Komenda m iasta ogłasza następu­
jącą odezwę :

Zadania kuchni wojennych, powołanych 
do życia przez Komendę miasta w celu bez­
płatnego żywienia ubogiej ludności i ubogiej 
dziatwy szkolnej, mnożą się z dnia na dzień i 
wymagają coraz to większych funduszów. Obec­
nie kuebnie wojenne Komendy miasta wydają 
codzień bezpłatnie 7000 obiadów ubogiej dzia­
twie szkolnej, a 6000 obiadów innym ubogim 
ludziom. Lic/.ba obiadów, wydanych bezpłatnie 
dziatwie szkolnej w miesiącu styczniu, wynosiła 
190.000 porcyj, a obiadów wydanych innym 
ubogim 180.000 porcyj. Na luty zgłoszono 
około 200 nowych ubogich dzieci szkolnych do 
wyżywienia, a ponieważ także liczba ubogich 
osób, które należy bezpłatnie żywić z kuchni 
wojennych, ustawicznie znacznie wzrasta, fun­
dusze , jakimi Komenda miasta rozporządza, 
nie wystarczają już na uczynienie zadość tym 
wzrastającym wymaganiom.

Komenda miasta zwraca się przeto do sze­
rokich kół ludności i prośbą o przyczynienie 
się do zabezpieczenia bytu kuchni wojennych, 
przeznaczonych dla warstw najuboższych i dla 
ubogiej dziatwy szkolnej. Ważną pomoc dałoby 
się w ten sposób uzyskać, aby każdy za każdą 
otrzymaną kartę poboru środków żywności skła­
dał po 2 hal. na rzecz kuchni wojennych. Upra­
szam więc każdego, kto jest upoważniony do 
pobierania kart żywnościowych, by przy spo­
sobności odbioru każdej całej karty dobrowolnie 
składał po 2 hal. Mężów zaufania zaś, których 
dotychczasowa bezinteresowna działalność ze 
wszechmiar zasługuje na pochwałę, proszę, aby 
i tej służbie dobroczynnej poświęcali swe siły.

Franciszek von Rirhl, generał-major.
— Do waiki z lichw ą żywnościową! 

C. i k. Komenda miasta ogłasza:
W ostatnich czasach coraz częściej do­

chodzą do wiadomości Komendy miasta skargi 
na niesumiennych handlarzy i kupców, którzy 
lekceważąc sobie wszelkie wydawane taryfy, po­
bierają za artykuły spożywcze dowolne ceny, 
lub co gorsza, uprawiają wręcz lichwę żywno­
ściową. Wypadki, dochodzące do tutejszej wia­
domości są jednak tak nieliczne, że wnioskować 
można, iż publiczność niechętnie robi użytek z 
przysługującego jej prawa i z niezrozumiałych 
zupełnie powodów przemilcza o wszystkiem, da­
jąc się raczej wyzyskiwać i płacąc nieraz wręcz 
nieprawdopodobne ceny.

Tego rodzaju bierne zachowanie się pu­
bliczności utrudnia w wysokim stopniu powo­
łanym do tego władzom ściganie winnych. Aby 
więc radykalnie zło wykorzenić, Komenda mia­
sta zwraca się z apelem do publiczności, aby 
o każdym wypadku przekroczenia taryfy maksy­
malnej lub lichwy żywnościowej, donosiła jej 
bezzwłocznie. Tylko bowiem przez godne współ­
działanie publiczności z władzami będzie mo­
żna skutecznie położyć tamę dalszemu szerze­
niu się wyzysku ludności przez niesumiennyoh 
kupców. Komenda miasta zauważa, że donosze­

nie o tego rodzaju faktach jest obowiązkiem 
każdego lojalnie myślącego obywatela, a kto 
fakty takie przemilcza, czy to przez wzgląd na 
wygodę, czy też z zupełnie nieuzasadnionej 
obawy przed dotyczącym handlarzem, ten staje 
się poniekąd współwinnym, a tem samem przy­
kłada rękę do rozmnażania się zła, które po­
winno być z całą energią tępione.

Komenda miasta wyra a nadzieję, że ni­
niejszy odzew nie przebrzmi bez echa i że pu­
bliczność w pełnem zrozumieniu swego wła­
snego interesu, a także ciążącego dziś na ka­
żdym obywatelu obowiązku, streszczającego się 
w dążeniach do poprawy i uzdrowienia społe­
cznych warunków życia — podawać będzie od­
tąd skwapliwie do wiadomości Komendy mia­
sta wszelkie karygodne fakty przekroczenia ta- 
r,fy, czy też lichwy żywnościowej.

Doniesienia pisemne lub ustne kierować 
należy pod adresem Komendy miasta (Grupa 
aprowizacyjna) II. p. (pi. Bernardyński, dawna 
Komenda korpusu).

— Z kom itetu kuchni wojennych. 
Dnia 18 b. m. będzie otwarta trzecia kuchnia 
wojenna dla inteligencji; nowy lokal znajduje 
się w byłej kawiarni „Metropol", róg ulicy Pań­
skiej i Piekarskiej.

Tego samego dnia wchodzą w życie na­
stępujące zmiany: W kuchni wojennej I. „Dom 
akademicki" przy ul. Senatorskiej będzie wy­
dawany obiad dla tych wszystkich osób, które 
otrzymują legitymacje na bezpłatne żywienie, 
względnie po zniżonych cenach; na umotywo­
wane podania ceny te będą jeszcze ewentualnie 
zniżone aż do 50 proc.

W kuchniach wojennych II. „Dom naro- 
dny" ul. Rutowskiego 5 i III. „Metropol" ul. 
Pańska— Piekarska , wydawane będą obiady
tylko za uiszczeniem 1 K za porcję.

Osoby, które otrzymywały dotąd obiad za 
opłatą 1 K za porcyę w kuchni wojennej I., 
otrzymywać będą od dnia 18 b. m. obiad w 
kuchni wojennej nr. III.

— Karty chlebowe na sprzedaż. Żoł­
nierz policyjny przyaresztował wczoraj Chanę 
Moritzową, która przed miejskim sklepem przy 
ul. Słonecznej 1. 10 sprzedawała karty chlebo­
we, licząc po 70 hal. za sztukę. Przeprowadzo­
na u Moritzowej rewizya osobista wykryła 
jeszcze 40 kart chlebowych, które M. miała na 
sprzedaż. Ponieważ przystawiona na inspekcję 
policyjną tłumaczyła się, że karty kupiła od 
Cyli Goschesowej po 60 hal. za sztukę, dyżur­
ny komisarz policyjny zarządził sprowadzenie 
Goschesowej, która znów powołała sięnaRenię 
Seinftldową, że karty kupiła od niej po cenie 
55 hal. Seinfeldowa tłumaczyła się, że karty 
otrzymała od nieznanego jej żołnierza.

Po spisaniu protokołu polieya zarządziła 
szczegółowe dochodzenia w tej sprawie, tem 
bardziej, że chodzi o stwierdzenie, czy jest to 
wypadek odosobniony, czy też dobrze zorgani­
zowana szajka lichwiarzy, którzy korzystają 
z wyjątkowych stosunków.

— Karty kontrolne a potrawy mą- 
czne. Zarząd gminy miasta Lwowa ogłasza: 
Według rozporządzenia Namiestnictwa z 9 lu­
tego 1917 1. 4309 obowiązani są przedsiębiorcy 
gospodnio-szynkarscy, kierownicy kuchni wojen­
nych, menaży i t. p. od dnia 11 lutego 1917, 
pobierać za każdą porcyę potrawy mącznej lub 
przystawki, z wyjątkiem mącznych dodatków 
do zupy, jeden odcinek karty mącznej lub chle­
bowej. Odcinki te obowiązani aą przedkładać 
Biuru kart spsżycia z końcem każdego tygo­
dnia. Przekroczenie powyższego rozporządzenia 
karane będą w myśl obowiązujących przepisów 
grzywną do 2000 kor., lub aresztem do trzech 
miesięcy, a w razie okoliczności obciążających 
grzywną do 5000 koron, lub aresztem do sze­
ściu miesięcy.

— H ojny dar. Młodociana pianistka 
Ilona Kurz przeznaczyła dochód z koncertu 
swego, urządzonego dnia 24 stycznia b. r., w 
kwocie 1000 kor., razem ze złożoną przez pro­
fesorów tutejszego konserwatoryum na jej ręce 
zamiast kwiatów sumą 170 kor., ogółem 1170 
kor. na rzecz kuchni wojennej dla dzieci szkol­
nych.

Za dar ten hojny wyraża się Jej tą drogą 
w imię dobrej sprawy serdeczne podziękowanie*

— Nowy szpital Czerwonego Krzyża 
w Suchej, W najbliższym czasie zostanie 
otwarty nowy szpital Czerwonego Krzyża w Su­
chej. Na ten cel przeznaczono piękny Zamek 
hr. Branickicb, znany ze swego korzystnego 
położenia w okolicy górzystej a zacisznej, w 
otoczeniu rozległych borów. Potizebne adapta­
cje zostały przeprowadzone kosztem kraj. sto­
warzyszenia Czerwonego Krzyża. Szpital oświe­
tlono elektrycznie przez wyzyskanie siły moto­
rowej pobliskiego tartaku. Budynek pomieści 
do 400 łóżek, a przeznaczony jest dla rekon­
walescentów po chorobach piersiowych. Jestto 
już piąty z rzędu szpital galic, stow. Czerwo­
nego Krzyża, poświęcony opiece nad chorymi 
tej kategoryi. Pierwszym z takieb szpitali był 
nowotarski, przemieniony w styczniu 1915 na 
schronisko dla piersiowo chorych. Wówczas to 
galic. stow. Czerwonego Krzyża dało inieyaty 
wę do tworzenia podobnych szpitali przez inne 
stowarzyszenia Czerwonego Krzyża w Monarchii. 
Należy dodać, że program walki z gruźlicą zo­
stał później przyjęty przez kierownictwo Zwią­
zku stowarzyszenia Czerwonego Krzyża w 
Wiedniu.

Obok nowotarskiego szpitala powstał 
stępnie taki sam w Rabce, poświęcony w szo*e' 
gólności gruźlicy kostnej i gruczołowej. Trze01 
był szpital w Nowym Sączu, wreszcie ja °̂ 
czwarty, wielkie sanatoryum wojenne w dawny1® 
zakładzie wodoleczniczym dra Chramca w Z*' 
kopanem mieszcząc, jak wiadomo, przeszło 80l 
łóżek. Po otwarciu szpitala w Suchej, któic 
nastąpi w najbliższych dniach, będzie gali°- 
stowarzyszenie Czerwonego Krzyża dysponował0 
dla dotkniętych chorobą piersiową żołnierz.1 
imponującą liezbą — 1700 łóżek.

— Na Fundusz pomocy narodowej 
Im. Tadeusza Rutowskiego złożył p. M. T firk, 
właściciel gal. Biura koncertowego we Lwowi*’ 
jako dochód z urządzonego staraniem tego biur* 
koncertu Egona PetrPego kwotę 900 (dziewi?- 
ciuset) koron. Za tak hojne zasilenie Funduszu 
komitetu Tadeusza Rutowskiego składa serdeezne 
podziękowanie. B r. K  Twardowski, p rz e w o d n i' 
czcy.

— W Czytelni katolickiej (ul. Pie' 
karska 28) odbędzie się dnia 16 b. m., o g°' 
dżinie 6 wieczorem pogadanka p. Marcelego G*' 
jewskiego p. t. „Tabernakulum i Duch św.‘ 
Temat pogadanki oparty będzie, omijając stron? 
dogmatyczną, o aktualne sprawy życia wewn?' 
trznego narodu w odniesieniu do najcenniej'- 
szych skarbów duszy katolickiej, Wstęp wolni 
dla członków, ich rodzin i zaproszonych gości.

- -  Nabożeństwo żałobne. Za spokój 
duszy ś. p. Jana Chęcińskiego, proboszcza k0' 
ścioła N. P Maryi Śnieżnej i prefekta Tow*' 
rzystwa św. Józefa z Arymatei; odbędzie się ^ 
pierwszą rocznicę śmierci żałobne nabożeństwo 
w kościele N. P. Maryi Śnieżnej we wtorek. 
13 b. m., o godzinie 9 rano.

— Zakaz pracy nocnej w piekar­
niach. Wczorajsza Wiener Ztg. ogłosiła roz­
porządzenie ministeryalne w sprawie zakazu 
pracy nocnej przy wypiekaniu chleba i innego 
pieczywa. Rozporządzenie to wejdzie w życiu 
w trzy miesiące po ogłoszeniu, a na razie ma 
obowiązywać na czas nadzwyczajnych stosun­
ków wywołanych wojną.

— W sprawie wyjazdu do Rumunii* 
Podania o uzyskanie pozwolenia na wy­
jazd do obszarzów okupowanych w Rumunii 
w celach handlowych należy wnosić za po­
średnictwem Muzeum handlowego w Wiedniu 
I. Berggasse 16. Bliższych informacyj w tyffl 
względzie udziela lwowska Izba handlowa i 
przemysłowa w godzinach urzędowych.

— Zasekwestrowane worki. Posteru­
nek policyjny przytrzymał wczoraj Hersza Wei- 
lera, który niósł pakunek, zawierający 17 wor­
ków, oznaczonych pieczęciami wojskowemi. Wei- 
ler zeznał, że worki kupił od nieznanego mil 
kupca na placu Rybim. Weilera pozostawiono 
na wolnej stopie, a worki zakwestyonowano 
aż do wyjaśnienia sprawy.

— Smutek i  radość. Ból zęba sprowa­
dził Chaję Birnbachową do jednego z tutej­
szych dentystów przy ul. Karola Ludwika. Wśród 
czekających w poczekalni była również pewna 
kobieta, której uwagę zwróciła torba Birnba- 
ehowej. Zapomniała więc o bólu zębów, a w 
odpowiedniej chwili sprytnie torbę ukryła i wy­
szła z poczekalni. Birnbachowa doniosła o zaj- 
ściu policyi i zeznała, że oprócz gotówki 36 
kor., znajdowały się w torbie legitymacje i pa­
piery, wartości około 200 kor. Birnbachowa 
ze smutkiem opuściła inspekcyę policyi, ale po 
kilku godzinach wróciła z wesołą radością, że 
nieznana kofiieta torbę podrzuciła w poczekalni 
dentysty, a zatrzymała sobie jedynie 36 kor.

— Miał apetyt. Do kiosku rzeźniczego 
Józefa Czajkowskiego w bazarze przy pi. Ha­
lickim włamał się ubiegłej nocy nieznany spra­
wca i zabrał wieprzowinę i słoninę ogólnej 
wartości 150 kor. Polieya prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia.

— Nie wolno handlować gołąbiam i.
Polieya przytrzymała wczoraj Józefa Karpiń- 
sk ego, 47 letniego murarza z Zamarstynowa, 
który pomimo wydanego zakazu handlowania 
gołębiami w czasie wojny, nie zastosował się 
do przepisu. Karpińskiego, po spisaniu proto­
kołu, pozostawiono na wolnej stopie, gołębie 
zaś skonfiskowano.

—  Z Rady m iasta Wiednia. Na eo- 
botniem nadzwyezajnem posiedzeniu Rady mia 
sta Wiednia na podstawie referatu dyrektora 
miejskiej elektrowni, wobec braku węgla, wnie­
siono, uby ruch miejskiej kolei elektrycznej 
wstrzymany był zupełnie od godz. 9 przed po­
łudniem do godziny 5-tej po południu, a 
potem po godzinie 8‘30 wieozorem. — 
Po tej godzinie w miarę potrzeby należy urzą­
dzić tylko połączenie okrężne między dworcami. 
Najpóźniej tramway będzie kursował do godz. 
12 30 w nocy. Pobieranie energii elektrycznej 
do motorów ma być wzbronione od godz. 6 
wieczorem do godz. 7 rano. Wyjęte z pod tego 
zakazu mają być tylko pewne rodzaje przedsię­
biorstw, jak telegraf i telefon, wodociągi, ga­
zownia, sanatorya i szpitale, drukarnie dzien­
ników.

Rada miejska dziś, w poniedziałek, powe­
źmie w tej sprawie uchwałę.

— Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu 
donoszą: Na kolei lokalnej między fiakos Pa- 
kota a Pest Ujheli wskutek mgły zderzyły się 
dwa wozy motorowe. Trzy osoby zostały ciężko

; zranione, 17 lekko. W kilka godzin potem



w temźe miejscu nastąpiło nowe zderzenie, mia- 
nowioie wóz ratunkowy, wysłany na miejsce 
wypadku, nie zdołał w czas zatrzymać się. 
Z personalu tego pociągu ratunkowego siedm 
osób zostało zranionych ciężko, trzy lekko.

Notatki H M u M a i .
Repertuar Teatru M iejskiego.

We wtorek o godz.7 wiecz. „Lucya z Lam- 
mermoru“, opera w 5 aktach Donizettiego. Wy­
stęp Ady bari-Sayerównej i Fr. Bedlewicza. — 
We środę o godzinie 7 wieczorem (wznowie­
nie) „Księżniczka dol arówopere t ka  w 3 aktach 
Leona Falla, z Heleną Miłowską w tytułowej 
roli. — We czwartek o godzinie 7 wieczorem 
„Domek trzech dziewcząt1', trzy akty z życia 
Schuberta muzyka Franoiszka Schuberta. — 
W piątek o godzinie 7 wieczorem po raz 2-gi 
„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej komedyi 
Henryka Zbierzchowskiego.

Olbrzymia eksplozya.
Londyński korespondent holenderskiego 

dziennika Allgemeen Handelsblad nadesłał 
•swemu pismu bardzo interesujące szczegóły 
strasznej eksplozyi amunicyi w Londynie,
0 czem już pokrótce doniosła Gazeta w te­
legramach.

Siedzieliśmy — pisze wspomniany ko­
respondent — około godziny 7 wieczorem 
przy stole, gdy w tern rozległ się ogłusza­

jący huk i tak silne powstało wstrząśnienie 
powietrza, żeśmy upadli na ziemię. Dom nasz 
zadrżał w posadach, jakby się rozkołysał, 
meble pchnięte niewidzialną siłą, rozleciały 
się na wszystkie strony.

W jednej chwili ulica wypełniła się 
tłumem przerażonych ludzi. Wszyscy coś 

• mówili, krzyczeli i wskazywali na niebo; 
rozpalała się na niem coraz większa, krwawa 
łuna, rozciągająca się od wschodu w stronę 
City.

Musiało się słać coś strasznego, gdyż 
jeśli w mojej dzielnicy, oddalonej 10 do 12 
mil angielskich od tej łuny, odczuliśmy tak 
wielkie wstrząśnienie, to eksplozya jakaś czy 
jakiś wypadek pochłonąć musiał chyba całą 
dzielnicę. Łuna wskazywała, że katastrofa 
nastąpiła we wschodniej części miasta, tam, 
gdzie znajdują się najbardziej niebezpieczne 
wskutek wyrobów środków wybuchowych 
fabryki.

Pierwsza wieść głosiła, że wyleciała 
w powietrze wielka fabryka materyałów wy­
buchowych i chemikalij, która należała do 
ministerstwa amunicyi, że powstał olbrzymi 
pożar, całe ulice leżą w gruzach, a liezba 
zabitych i rannych jest przerażająca. Bliższych 
szczegółów nie można się było dowiedzieć. 
Na drugi dzień rano, cenzura, która obecnie 
jest w Londynie bardzo ostra, wydała taki 
komunikat, że dowiedzieć się z niego czegoś 
bliższego nie można było. Ogłoszono, iż 
w pewnej fabryce wydarzyła się eksplozya. 
Prywatne jednak wieści, podawane z ust do 
ust, w barwach straszliwych malowały istotny 
stan rzeczy. Między innemi mówiono, że 
ofiar jest kilkaset i że niektóre zwłoki, stra­
sznie zeszpecone wybuch wyrzucił na dachy 
daleko położonych domów. Policya i wojsko 
kordonem odcięły tę dzielnicę; nie wolno 
było nikomu tam jechać. Policya sanitarna
1 automobile, spieszące w tę stronę, wywo­
ływały jeszcze groźniejszy nastrój.

Po przezwyciężeniu licznych trudności 
i przeszkód udało mi się zebrać szereg wia­
rygodnych wieści, następnie zbadać choćby 
z daleka rozmiary tej największej może na 
świecie eksplozyi.

W dzielnicach Londynu, dość daleko 
położonych od miejsca katastrofy, mianowi­
cie na lewym brzegu Tamizy, nie ostał się 
rzeczywiście ani jeden dom, który nie no­
siłby śladów zniszczenia. Zwalone kominy, 
wyrwane z zawia-ów drzwi, popękane rnury, 
mnóstwo szkła z szyb na ulicach, świadczą 
o sile wybuchu. W iadnem oknie niema 
kawałka szyby. Opowiadano mi, że w nie­
których mieszkaniach ze sprzętów zostały 
tylko resztki. Światła wszystkie pogasły. 
Mieszkańcy tej dzielnicy, z którymi rozma­
wiałem, prawie wszyscy byli ranni, niektó­
rzy nawet ciężko. Kobiety i dzieci nie mo­
gły się jeszcze uspokoić i z przerażeniem w 
oczach, łkając opowiadały bez związku coraz 
odmienniejsze szczegóły. Pewna kobieta do­
stała ebłąkania.

Dokładne szczegóły o powodach i wiel­
kości katastrofy będą znane dopiero za kilka 
dni. Dziś już jednak można stwierdzić nie­
zbicie, że liczba nieszczęśliwych ofiar jest 
olbrzymia, a szkoda materyalna idzie w mi­
liardy. Ogłoszenia ministerstwa amunicyi, że 
zginęło tylko czterdzieści osób, nikt nie bie­
rze na seryo, wywołało ono tylko rozgory­
czenie, wśród ludności, która głośno doma­
ga się wyjawienia prawdy. Na szczęście 
wiele osób, zajętych w olbrzymiej fabryce,

mogło się wyratować i przynajmniej nie po­
nieść śmierci tylko zranienia, gdyż — jak 
już teraz wiadomo — w sąsiedniej fabryce, 
przytykającej do fabryki materyałów wybu­
chowych, wybuchł najpierw pożar. Ludzie 
zaalarmowani nim, wiedząc co im grozi, po­
rzucili pracę i rozbiegli się. Mimo to ofiar 
musi być mnóstwo, gdyż siła eksplozyi była 
potworna i działała zabijająco w szerokim 
promieniu. W jednej zresztą chwili, gdy 
ogień wdarł się już do fabryki amunicyi, 
wyleciały z nią w powietrze całe szeregi 
domów.

W niektórych ulicach domy przewró­
ciły się jakby były z kart, ze strony lewej 
na prawą i pogrzebały mieszkańców. Olbrzym 
mie masy odpadków żelaznych i kamieni 
przelatywały przez powietrze, niszczyły 
wszystko i zabijały ludzi. Ciężko ranny ro­
botnik innej, daleko położonej fabryki opo­
wiadał mi, że huk, szum, pisk i jęk były 
tak straszne, iż dziw, że nie ogłuchł na za­
wsze. Porwany jakąś potworną falą powie­
trza npadł na ziemię i został przysypany 
gruzem, z którego wydobyli go mieszkańcy 
sąsiedniego domu, cudem ocalałego. Z domu 
tego pospadały tylko kominy, wyleciały szy­
by i drzwi — mieszkańcy zaś odnieśli tylko 
lekkie zranienia.

Zburzone domy przedstawiają groźny, 
Bolesny widok, któremu oprzeć się niepodo­
bna. Nad usunięciem gruzów pracować bę­
dzie musiało wiele ludzi przez dłuższy czas.

Najboleśniejszym w tej całej potwornej 
katastrofie jest fakt, iż ofiarą jej padły prze­
ważnie kobiety i to młode; ministerstwo 
amunicyi zatrudnia bowiem w swych zakła­
dach tysiące dziewcząt.

W chwili gdy to piszę — kończy ko­
respondent — w dzielnicy, w której wyda­
rzyła się ta katastrofa, szaleją jeszcze poża­
ry, które przerzuciły się na sąsiednie dziel­
nice. Do pracy ratunkowej ściągnięto wszyst­
kie treny pożarowe i wojsko. Zdenerwowanie 

"w Londynie jest olbrzymie.
Eksplozya t ’, pewnie nie będzie 

miała wpływu bezpośredniego na wojnę, 
z bólem w sercu jednak myślimy o nieszczę­
śliwych ofiarach i mimowoli w obliczu tak 
wielkiego nieszczęścia człowiek musi zadać 
sobie pytanie: kiedyż skończą się cierpienia 
ludzkie, gdzie kres ofiarom? Jak długo je­
szcze czekać będziemy na zakończenie tej 
strasznej wojny?...

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
50-lecie Najwyższej Izby obrachun­

kowej.
Wiedeń, 12 lutego. Wczorajsza Wiener 

Ztg  ogłosiła Najw. pismo Odręczne Najj. 
Pana do bar. Becka, w którem Monarcha z 
powodu 50-lecia istnienia Najw. Izby obra­
chunkowej wyraża Swe zupełne zadowolenie, 
uznanie i podziękowanie za owocną jej dzia­
łalność, która stała się nieodzownym warun­
kiem należytej gospodarki skarbowej.

Posłuchania.
Wiedeń, 12 lutego. Najj. Pan przyjął 

w Badenie na posłuchaniu między innymi 
P. Ministra Spitzmullera i hr. Tiszę.

Cesarz niemiecki w Wiedniu.
Wiedeń, 12 lutego. Cesarz niemiecki 

przybywa tu dziś przedpołudniem w odpo­
wiedzi na wizytę, złożoną niedawno przez 
Cesarza Karola w siedzibie niemieckiej kwa­
tery głównej.

Z Sejmu węgierskiego.
B udapeszt, 12 lutego. Na sobotcdem 

posiedzeniu Sejmu p. K e l e m e n  (stronni­
ctwo niezawisłości) uzasadniał wniosek, aby 
urzędnikom państwowym i komitatowym wy­
płacano część poborów in natura.

Prezydent ministrów hr. T i s z a oświad­
czył, że myśl zawarta we wniosku p. Kele- 
mena jest zdrowa, ale proponowany sposób 
nie jest stosowny. Merytoryczna rozprawa 
nad wnioskiem byłaby zbyteczna.

Izba uch waliła nie obradować nad wnio­
skiem.

Na końcu posiedzenia ^Michał hr. K a- 
r o l y i  uzasadniał nagły wniosek w sprawie 
braku węgla i między innemi wskazał na to, 
że n. p. gazownia miejska ma zapasu tylko 
na 5 dni.

Minister handlu bar. H a r k a n y i  o- 
świadczył, że rząd czyni wszystko, aby podo­
łać zadania. Mówca zastrzegł się przeciw 
wszelkiej politycznej tendeucyi, jaką interpe­
lant włożył w swe zapytanie.

Następne posiedzenie Sejmu dnia 19
b. m.

Sprawa węglowa w Budapeszcie.
Budapeszt, 12 lutego. ( Węg. S .  koresp.). 

Najj. Pan zarządził, aby od poniedziałku dla

ludności Budapesztu i przedsiębiorstw buda­
peszteńskich rozwoziło węgiel 100 wozów 
wojskowych.

Z Sejmu chorwackiego.
Zagrzeb, 12 lutego. Na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu chorwackiego pos. R a d i e  
z partyi chłopskiej zapytał bana, czy podej­
mie kroki, aby reprezentanci narodu chor­
wackiego mogli się pojawić u Króla na po­
słuchaniu i wyłnszczyć Królowi swe zapatry­
wania na położenie narodu chorwackiego. 
Interpelant, uzasadnił interpelacyę dłuższem 
przemówieniem, w którem życzył sobie po­
łączenia chorwackich obszarów.

Ban S k e r l e c s  oświadczył, że żądanie 
posła Radica pojmuje tak, aby ban przedsta­
wił Królowi prośbę o przyjęcie na posłucha­
niu reprezentantów wszystkich obszarów chor­
wackich, a więc nie tylko Chorwacyi i Sła­
wonii. Ban oświadcza, że na mocy prawno- 
państwowych postanowień i swej nominacyi 
ma tylko kompetencyę dla Chorwacyi i Sła­
wonii, j£,nie może więc dać merytorycznej 
odpowiedzi. Żądanie posła leży poza kompe- 
tencyą bana (głosy na prawicy; tak jest). 
Ban zabrał głos jedynie, aby przeciwdziałać 
wrażeniu, jakie mógłby wywołać jeden ustęp 
przemówienia posła, a z którego wynikałoby, 
że Król nie był dostatecznie poinformowany
0 stosunkach chorwackich. Ban zapewnia 
interpelanta, że Król o wszystkich kwestyach, 
dotyczących Chorwatów i Chorwacyi, jest 
bardzo dobrze poinformowany.

Złośliwe plotki.
W arszawa, 12 lutego. Dziennik pary­

ski L ’Eclair doniósł o rzekomej demonstracyi 
antiniemieckiej w Warszawie. Mianowicie stu­
denci mieli na wykładach profesorów Fischera
1 Luthra urządzić demonstracyę i hałasem i 
gwizdaniem zmusić ich do odejścia. Goniec 
Wieczorny i Godzina Polski na zapytanie otrzy­
mały z kompetentnej strony informacyę, że 
niema profesorów tego nazwiska w Uniwer­
sytecie warszawskim, ani też nie było ża­
dnej demonstiacyi antiniemieckiej w żadnym 
polskim wyższym zakładzie naukowym. Do­
niesienie pisma L ’E dair  jest więc czczym 
wymysłem.

Zaostrzenie walki łodziami 
podwodnemi.

Berlin, 12 lutego. Biuro Wolffa do­
wiaduje się o odpowiedzi Hiszpanii z dobrze 
poinformowanych kół politycznych, że ogło­
szenie tej odpowiedzi przez Agencyę Havasa 
należy przypisać niedyskrecji, albowiem do­
tychczas nie został ogłoszony w Madrycie 
oficyalny tekst noty. Tymczasem oficyalny 
tekst, jaki tu nadszedł, a który jest tak po­
przekręcany, że jest niezrozumiały, zgadza 
się jednak w większej części z ogłoszeniem 
Ag. Havasa. Nocie tej poświęcają tu pełną 
uwagę. Niema żadnych wątpliwości, że rząd 
hiszpański także na przyszłość zachowa ści­
słą neutralność. *

Haga, 12 lutego. Biuro koresponden­
cyjne haskie donosi, że minister spraw za­
granicznych przedłożył stanom generalnym 
„białą księgę", zawierającą korespondencję 
między nim a posłami Austro-W ęgier i Nie­
miec w sprawie zaostrzonej walki łodziami 
podwodnemi.

Nowy Jo rk , 12 lutego. (B . Reutera). 
Władze cłowe donoszą, że na polecenie z Wa­
szyngtonu nie będzie się ogłaszało terminu 
wyjazdu okrętów.

Sztokholm , 12 lutego. Według wiado­
mości nadeszłych tu z Londynu, Anglia nie 
wypuszcza wcale szwedzkich okrętów z por­
tów angielskich. Ostatnim parowcem szwedz­
kim, który opuścił Wielką Brytanię, był pa­
rowiec „Tule".

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Ameryką a Niemcami.
Nowy Jork, 12 lutego. Przygotowania 

do odjazdu ambasadora niemieckiego hr. 
Bernstorffa, który ma wraz z personalem 
ambasady odjechać we środę do Chrystyanii 
parowcem „Fryderyk V III.“, są już ukoń­
czone.

B ern , 12 lutego. Przybył tu ambasa­
dor amerykański Gerard.

Wydarzenia na morzu.
Berlin, 12 lutego (W olff). W liczbie 

7 parowców i 3 żaglowców, o których zato­
pieniu doniesiono dnia 9 b. m., były dwa 
parowce naładowane rudą żelazną i po je­
dnym parowcu naładowanym zbożem, orze­
chami i drzewem do kopalń. Wiozły one te 
rzeczy do Anglii. Z pośród żaglowców dwa 
wiozły żywność do Anglii. Dalej zatopiono 
10 parowców, 13 żaglowców, o łącznej poje­
mności 32.000 tonn, oraz 8 parowców ry­
backich.

Niemcy a Watykan.
B erlin , 12 lutego. Germania domaga 

się zacieśnienia stosunków dyplomatycznych j

Niemiec ze Stolicą Apostolską i rzuca myśl, 
ażeby nuncyusz monachijski był także uwie­
rzytelniony u Cesarza niemieckiego, jako wy* 
obraziciela Rzeszy.

Nowy cywilny komisarz krajowy 
w Serbii.

B elgrad , 12 lutego. W miejsce zmar­
łego szefa sekcyi Talloczjego zamianowany 
został bośniacko - hercegowiński szef sekcyi 
Jerzy Teodor Kussevich, cywilnym komisa­
rzem krajowym przy wojskowej generalnej 
gubernii w Serbii.

Katastrofa węglowa we Francyi
P aryż , 12 lutego. Na posiedzeniu Se­

natu francuskiego podczas dyskusyi o przesi­
leniu węglowem atakowano rząd a szczegól­
nie byłego ministra komunikacyi Sembata. 
Minister Theriot, oświadczył się przeciw po­
rządkowi dziennemu, wyrażającemu naganę 
Sembatowi i wśród okrzyków zwróconych 
przeciw Sembatowi i wzburzenia w Izbie po­
stawił kwestyę zaufania. Przyjęto następnie 
porządek dzienny wyrażający rządowi zaufa­
nie i życzenie aby rząd mógł zaradzić bra­
kowi węgla i przesileniu transportowemu.

Bern, 12 lutego. Temps donosi, że dy­
rektorowie dzienników w Marsylii wystoso­
wali do parlamentu depeszę z prośbą o szyb­
kie zaradzenie brakowi węgla w Marsylii. 
Towarzystwo gazowni ma jeszcze tylko na 14 
dni węgla. Brak węgla daje się też odczuć 
przemysłowi wojennemu.

Zgon ks. Norfolku.
Londyn, 12. lutego. Ks. Norfolk zmarł

tutaj.

Odpowiedzialny redak to r:

A D A M K R E C H O W I E C K I .

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi; 
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca gru d n ia )................................. 28 K

półrocznie (od 1 iipca do 81
grudnia)  14 E

ówierćroeznie (od 1 lipea do
80 września) . . .  . 7 R

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) 2*40 &

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie  36 K  — h
p ó łr o c zn ie ............................18 K  — h
ćwi er ćr ocznie . . . .  9 K  — h
m iesięcznie..............................3 K  —  h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  o d l  
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ówierćroczm zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwiereroczni. . 1 A" 50 A
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso 

bno, kosztuje:
rocznie . . . . 8 K
półrocznie . . . .  4 A  
dwierćroeznie . . .  2  K  

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ­
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
w y n i k ł o  z k o n i e c z n o ś c i ,  w s k u ­
tek w i e l k i e g o  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  d r u k u  i p a p i e r u .

OD REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcy .

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakcja za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.
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Epitooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Brzozów Bachórz (13 zegr.), Grabownica (1 zagr.), Harta (1 
zagr.), Hroazówka (1 zagr.), Końskie (1 zagr.), Te- 
meszów (1 zagr.), Witryłów (1 zagr.);

Dolina Beleiów (10 zagr,), Broszniów (5 zagr.), Ceniawa 
(1 zagr.), Cerkowna (12 zagr.), Cisów (24 zagr.), 
Duba (1 zagr,), Jauówka (8 zagr ), Jasieniowiec 
(1 pastw.), Knisziołuka (6 zagr.), Kniaziowskie 
(2 zagr.). Ligowiec (27 zagr.j, Ludwikówka (2 
zagr. i 1 pastw.), Maksymówka (3 zagr.), Mizuń 
stary (10 zagr.), Niniów dolny (6 sagr.), Olchów- 
ka (2 zagr.), Reszniate (1 pastw.), Stnńkowce 
(12 zsgr.), Stiutyn niżny (12 zagr.), Strutyn wy- 
iny (6 zagr. i 1 pastw.), Swsryezów (8 zagr.), 
Wełdzirz (1 pastw.), Wit wica (11 sagr.)*,

Drohobycz Kropiwnik stary (16 zagr. i 1 pastw.), Sehodni- 
ca (1 zagr. i 1 pastw.);

Gorlice Rycbwałd (6 zagr.);

Gródek Leśniowice (1 zagr.), Rzeczyczany (10 zagr.);

Jaworów Jaworów (1 zagr.), Krakowiec (1 zagr.), Lubienie
(2 sagr.);

Kałusz Chocin (3 zsgr.), Dobrowlany (6 zagr.), Doiha ka- 
łuska (10 zagr.), Dołpotów (6 zagr.), Kałusz (4 
zagr.), Kopanki (1 zagr.;, Nowica (2 zagr.), Ry- 
pianka (2 zagr.), Siwka kałuska (3 sagr,), 
Studzianka (4 zagr.), Wistowa (3 zagr.), Zbora 
(3 zagr.};

Lwów Miłoszowiee (1 zagr.), Nawarya (1 zagr.), Pods&dki 
(3 sagr.);

Łańcut Wola mała (1 zagr.);

Mielec Błonie (2 zagr.), Kiełków (2 sagr.), Przecław (16 
sagr.), Rzemień (1 zagr.);

•
Nisko Bieliny (1 sagr.), Bukowina (1 zagr.), Kłyżów (1 

zagr.), Nisko (4 zagr.), Pysznica (1 zagr.), Zarze­
cze (1 zagr.);

Nowy Targ Hałuszowa (2 zagr.);

Pryszczyca
Pilzno Błażkowa (2 zagr.), Dobrków (1 zagr.), Dulciówką 

(1 zagr ), Januszkowiee (1 zagr.), Klecie (1 
zagr.), Machowa (1 zagr.), Parkasz (1 zagr.), 
Strzegocice (1 zagr.), Z»w$dka (1 zagr.), Zwier- 
nik (1 zagr.);

Przemyślany Rozworzany (1 zagr.);

Przeworsk Mai’kówka (1 zsgr.);

Rawa ruska Poddubce (1 zagr.);

Rohatyn Czachrów (6 zagr.);

•Sambor Kranzberg (11 zagr.);

Sanok Olchowce (5 zagr.);

■ Skole Różanka wyżną (3 zagr,), Tuehla (27 zsgr,);

Sokal Opuisko (1 sagr,);

Stary Sambor Berezów (1 sagr.), Grodowice (4 Zfgr.), Kobło stare 
(72 sagr.), Lenina wielka (4 zsgr.), Straszewice 
(24 iłgr.), Strselbice (51 sagr .)'

Stryj

T&zsów

Komuchów (6 sagr,), Uhersko (9 zagr.); 

Bursya (1 s*gr.);

Turka Isaje (14 zagr.), Siar.ki (10 sagr.), Turka (1 zsgr.);

Suółkiew Pieezychwosty ;3 ssgr.), Żółkiew (1 sagr.), Zółtańce
(I *&gr.);

Żydaczów Bereźniea królewska (1 zagr,), Iwanowee (3 zagr.), 
Jusep tycze (9 zagr.), Mazurówka (4 zagr.), Po- 
bereże (8 zagr.), Stulsko (3 zagr,), Włodzimirce (4 
zagr.), Żurawno (3 zagr.), Żydaczów (1 zagr.), 
Zyrawa (2 zagr.);

Lwów-missto Dzielnica H. (1 zsgr.);

Nosacizna
Biała

Bobrka

Osiek (1 zagr.);

Chodorów (1 zagr.), Mołodyńce (1 zagr.);

Spisooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Brzozów Jasionów (1 z a g r.) ;

Gorlice Uście ruskie (1 zagr.).

Nosacisaa Rawa Korczów (1 zagr.);

Sanok Pisarowce (1 sagr,),;

Sokal Tudorkowice (1 zagr.);

Bóhrka Bakowce (6 sagr,), Brybce cerkiewne (1 sagr.), 
Chodorów (9 zagr.), Duliby (9 zagr.), Dziewiętniki 
(1 sagr.), Horodyszcze eetnarskie (3 ssgr,), Hru- 
siatycse (2 sagr.), Laszki dolne (2 zagr.), Laszki 
górne (3 zagr), Leszczyn (1 sagr,), Lanki małe 
(3 sagy.). Nowosielce (4 zsgr.), Bepeehów (1 
zagr.), Ruda (1 sagr.), Sokołówka (2 zagr.), 
Stiińkowce (1 zagr.), Strzeiiska nowe (8 zagr.), 
Wierzoica (2 sagr,), Wodniki (2 zagr.), Wołeza- 
tycze (5 zagr.), Wybranówkn (S sagr.), Żabokru- 
ki (1 ssgr,};

Bochnia Bochnia (I zagr,), Dąbrowa (1 sagr,);

Brzozów Bliznę (1 sagr.), Domaradz (2 zfigr.), Humniska 
(3 zagr.), Jasienica (3 zsgr,), Izdebki (2 zagr.), 
Pawłokoraa (1 sagr.), Trseśniów (1 sagr.);

Chrzanów Oetrężniea (1 zsgr,), Płaza (1 zagr.);

Cieszanów Dąbrowa (1 zagr.), Gorajec (1 zagr.), Niemstów 
(1 sagr.);

Dąbrowa Grądy (2 zagr.), Lipiny (4 zagr.), Podborze (1 
zagr.), Słupiec (1 zagr.), Targowisko (2 zagr.);

Dobromil Trzeianiec (1 zagr.);

■

Dolina Delina (15 zagr.), E ngelslerg  (2 zagr.), Lolin (2 
zagr.), Mizuń stary (10 zagr.)) Tiapeze (4 zagr.), 
Turza wielka (7 sagr.), Witwica (1 zagr.), Wo­
łoska wieś (1 zagr.);

Drohobycz Bania kotowska (3 zagr.), Dereżyce (2 zagr.), Gas- 
sendorf (1 zagr.}, Hubicse (6 zagr.), Lipowiec (4 
zagr.), Rabczyce (B ssgr.), Sehednica (8 zag r.);

Świerzb u kom
Gródek Jag. Bratkowice (1 sagr.), Dobrzany (1 zsgr.), Kiernica 

(1 zagr.), Leśniowice (2  zagr,), Lubień wielki 
(10 zagr.), Malczyce (1 zagr.), Milatyn (2 zagr,), 
Mszana (5 zagr.), Rodatycze (1 zagr.), Stawki (1 
sagr.), Wielkopole (1 zagr.), Wroeów (2 sagr.);

!
Jarosław Jodłówka (1 zagr.), Kaszyee (1 sagr.), Laszki (1 

zagr.), Nowa grobla (1 zagr.), Piskorowice (1 
zagr.), Skołoszów (2 zagr), Wysocko (1 zagr.), 
Zamojśce (2 zagr.);

Jasło Grab (1 zagr,), Żmigród nowy (1 sagr.);

Jaworów Czaplaki (1 zagr.), Drohomyśl (3 zagr.) Mużyłowice 
narodowe (4 zagr.);

Kałusz Ohoein (2 zsgr,). Dołpotów (1 zagr.), Jasień (1 
zagr.), Kałusz (4 sagr.), Nowy Kałusz (3 sagr.), s 
Podhorki (2 sagr.), Przewoziec (1 źsgr.), Stań- 1 
kowa (1 zagr.). Ugsrtsthal (1 zagr.), Wierzchnia = 
(2 sagr.), Zawój (1 sagr.);

|
Kamionka «tr, Adamy (1 zagr ), Berbeki (1 zagr.), Spss (1 zagr.), ) 

Tad3nie (1 zagr.); j
1

Kolbussows Majdan (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.), W erynia (1 * 
zag r.); ' |

Kraków Balice (1 sagr.) Kamiowice (1 sagr ), Prądnik j 
biały (1 zagr,), Witkowice (3 zagr.);

Krosao Chlebna (1 zagr,), Mszana (1 sagr.), Potok (1 j 
zagr.), Równe ( ls a g r .) ;

Lisko Daszówka (7 zagr,), Jankowce (1 zag r.);

Lwów Csyszki (7 sagr.), Einsiedel <2 sagr,), Mostki (2 
sagr,),  ̂Pikułowice (1 zagr.), P o p d z u y  (2 ssgr.), i 
Radwańce (1 zsgr.): Ksęsss p^ska f8 zagr.), i 
Sokolniki (4  sagr.), Sroki sseserzeelrie (4 sagr.), ■ 
żapytów (8 sagr.), Żydatycze (1 zagr.)-

Mielec Borowa (1 zagr ), Brzyście (1 zagr.), Chorzelów (3 
zsgr-)) Chrząstów (1 sagr.), Grzybów (1 zagr.), 
Khszós (1 zagr.), Mie >c (1 zagr.), PoSbcrze 
(1 zagr,), Przykop (1 zagr.), Tuszyma (1 zagr,), 
Tuszów narodowy (8 zsgr,), Wojsław (1 zagr.), 
Złotniki (1 sagr.), Żarówka (1 zagr.);

Mościska

i

Dołhomościska (6 zagr.), Krysowice (5 zagr.), La­
cka wola (4 zagr.), Badochońce (10  zagr.), Sokola 
(17  zagr.), Tuligłowy (8 sagr.);
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Świerzb u koni

Nisko

Nowy 8 hcs

Oświęcim

Pilzno

Podgórze

Przemyśl

rrsesny steny

Przeworsk

R&dsM&ćiy 

Bawa ruska

Rohatyn

Rudki

Rzeszów

Sfcolr

■teks!

Stary Sambor

S trjj

Tarnobrzeg

Tarnów

Turka

Korabina (1 zsgr.), Kosiaras (8 sag?,),,. Pysm iea (8 
sog rj, Budnik (1 sagr.). (1 sag r.);

Nawojowa (1 zagr.), Podrzeeze (1 sagr,};

Grójec (1 zagr,);

Błażkowi (1 sagr.), Gorzejowa (1 zagr,);

Pibskt wieikie (1 sagr.);

Aksmaniee ( l  zagr.), Siedliska .(8 sago,), Sietakośce 
•"( zsgr.), Stroniowice (1 ?*gr.), Tarnawce (4 aagr.), 
Żurawica (1 zagr.) ;

Baezów (1 sag*-.), Błotnia (16 zagr.) Bom ów  (5 
zagr.), ChkbowJl? świrskie f i  zagr,). Czuperno- 
sćw (1 zagr,), Krosienko (1 zagr.), Merysscsów 
(% z a g r), Ostaiowice (5 sagr.), Plenników (1 
zagr. i, Pniatyn (2 zagr.), Przemyślany f i zagr.), 
Wisniowezyk (7 zag r.);

Dębów (2 zagr.}, Gać (8 zagr.), Gniew, zyna łańcu­
cka (2 zagr.), Krzeczowice (1 zagr.), ł\osm.eska* 
in«iło i i  '<.?,«■ Sb Łopuszka wielka (1 zagr.), Marko­
wa (5 zagr.), Nowosielce {& zagr.). Ostrów (1
sacp.i, B-oroHS (1 agr,). Taraawka (% sag r.);

Draytrów (S sagr.), Uwiń ('i ?ap .)1

Machnów (1 zagr ), Nowosiółki kardynalskie (6 
zagr.), W erchrata (6 zsg .), Żurawce (8 zagr,);

Deminuów (10 sagr.), Firlejów (2 sag?,), Hreho- 
rów (4 sag;:,), ffołokolin (2 sagr.), KroiuHzki 
(8 9*|r.), Mełaa (1 zf.gr), Oskrzesińce (4 ?.agr), 
Podmiehafrsrce (4 -zag.v.), Pomonięta (2 *%gr.)v 
Psary (1 zagr.), jBntdźwŚK.:.; y (1 zagr.), Wiszu łów 
(2 ts-żT.}, (2 sagr.), S k ó rze  Śnihiaieekie
(1 TS.;T'",) ;

Niedźwiada (1 zagr,);

Czernichów (1 zagr.), Nowosiółki gościnne (8 zagr.), 
Pohorce (8 zagr.);

Budy (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Hyżne (1 zagr.), 
Kielanówka (5 sagr.). Krasne (2 zagr.), Malawa 
(1 zagr.), Trzciana (1 sagr.), Trzebownisko (1 
sag r,);

jjP lrańcsyee (1 zagr.). Biskjjwine (1 sagj ) Kowe- 
m c e j (1 sagr,), Kalesycs sslaehaekia (5 s*gr„). 
Baj taro wice (2 sagn), Zwór (4 zagr,);

Ohaszczowanie (1 zagr.), Hołowiecko fi sagr), Hu- 
tar (3 zagr.), Korostów (1 zagr.), Kruszę,1/ma ru­
stykalna (2 sagr.). Ryków (4 zagr.), Skole (2 
zagr ) Stynawa niżna (1 zagr.), Stynawa wyżną 
(6 zfigr.), Synowódzko w yżn^g l8  zagr,), Truha- 
nów (1 zsfa.j, Tuchla (1 zagr.), Tueholka fi 
sagr.), Wołosianka (1 zag r.);

Bcbiatyn ;3 sagr,), Chorobrów (1 zagr.),, Horody-
szcze waręskie ( l  zagr,), Jastrzębie* (18 zagr.), 
Kościaszyn (1 zagr.j, Kuliezkow (1 » g r.) , Łu­
bów (1 zagr,), Madsiarki (2 sagr,), Nowy dwói* 
{? sa g r .) ' Radwańce (7 zagr,), Rusin (1 zagr.) |ś 
Spasów (1 zagr.), Szmitków (4 z&gr.), Tartako- 
wiec ! i **#.-.k Tudorkowice (11 sagr.), Waręś ■ 
wieś (6 zagr ), Wyżłów (8 zagr.) IJbrysów (1 
sagr.), Żelatyn (3 sagr,);

Błozew górna (5 zagr.), Galówka (4 zagr.), Grązie- 
wa (1 zagr ), Ławrów (1 zagr.), Mazaniec (% 
tr.gr, }, Potok w ielki (4 zagr,), Stara ropa (1 zagr.) 
Stary Sambor (8 zagr.), Welcza dolna (I  zagr >

Bratkowee (1 sagr,), Ghodowice (1 zagr ), Daszawa 
(7 sagr.), Doili* (8 zagr.). Dołhołuka (1 zagr.), 
Kawczykąt (5 zagr,), Koniuehów (1 zagr..,, Lisis- 
tyeze (8 sagr,), Nieżuchów (2 zagr,), Podborce 
(5 zsąrr.). Pukienicze (5 sagr,), Siechów (2 zagr.). 
Strzałków (3 zagr.);

GręUów (4 zagr-), Orzechów (1 zagr.), Radomyśl (1 
zagr.), Sokolniki (11 sagr.), Zakrzów (1 sagr,), 
Zaleszany (5 *agr);

Gromnik (1 zagr.), Janowice (2 zagr.), Joniny (1 
zagr.), Łęg ad Partyń (4 zagr,);

Borynia (6 sagr.), Butelka niżna (12 sagr.), Ja­
sienica zamkowa (1 zagr,), Jawcra ( l  sagr.),

Spiso M i 1 *

Świerzb u koni

Wścieklizna

•Pomór świń

Róży ca świń

Wadowic*

Wieliczka

Złoczów

ŻÓlfciCR-

Żydsczó w 

Lwów-Miasto

Kęffi.iroik' (6 s.t-gr,), L ibuehora (6. zagr.) Łosi- 
nieć (2 sagr.), M aików (3 zagr.), Mr-etmt-e (4 

Sokoliki (7 aegr.), Ts-m alłs niżna ‘ i  

r.), 'i'*r?;;łws wyio.e ( ’ rggr.), w e o c k o  n’.- 
żne (3 z a g r)  W*so Łc wyżnę -; H zr.gr)-

Nidek (1 zsgr.), Wiruf* zagr.);

Janowice (1 zagT,). Zabawa '1 sagr.);

Ladzkie małe fl zagr.), Olszanica (1 zagr.);

Bufcyny (2 Derewnia (1. zagr.), Hrebeńce
(1 «agr,), KJodsisnko ('2 ssgr.), Lipina (2 zagr.),
Maecszya (4  zsgr.), M okrHyn w»eś (8 sagr.). 
St&ui.‘:łówka (1 sagr,), Taryaka (1 sagr), Zamę­
c z  k - , l  sagr.), (1 zagr.). Żółkiew (3 zagr P

Brzezina (1 zagr.), Izydorów f l  zagr.), Lachowice 
podróżne (I s^gr.), Żyrawa (1 zag r.);

Dzielnica I. (1 zagr.);

Bóbika

Bochnia

Gródek

Sokal

Żółkiew

Lwów-Miasto

Chrzanów 

Myślenice 

Rawa ruska

Chlebowice wielkie (1 s&gr.k

Chrość (1 zsgr.);

Leśniowice t,7 r-agr.), Suchowola (10 zsgr,);

Eełz (3 zagr.), Byszów ;9 sagr.l, Chorobrów i5 
sagr ), Debraczyu (J 0 sagr.), Hatowiee (10 zagr.), 
Jastrzębica (3 zagr.), Krystynopol (3 sag:,), Lesz- 
czatów (18 zagr.), Łubów (12 zagr.), Moszków 
(15 zagr.), Opulsko (9 zagr.), Perespa (43 zagr.). 
Rożdżałów / I  ss.gr,), Sokal (42 zagr,), Switarsów 
(6 sagr,), Waręż wieś (21 zagr.), Zboiska (4 
zagr );

Lubella (25 sagr.), Przystań (10 sagr.). Wola W y ­

socka (10 zagr.), Żółkiew (6 zagr,);

D iie ln ic a  IV. (1 za g r.) ;

Libiąż fnały f l  sagr,), Radwanowice f l  s.^gr ); 

Myślenice (1 zagr.);

Michsiówka (34 sagr.), Bata (10 zsgy,), Mnlkft
matowiecka (20 sagr.'!.

W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k, wojskowego generalnego 
Gubernatorstwa w Lublinie panują następujące epizcoeye:

a) pryszczyca w obwodach: Biłgoraj (5 miejsc,), Krasnostaw (9 miejsc.), Lublin 1 
miejsc.), Miechów (2 miejsc.);

b) w ąglik w obwodach: Biłgoraj (1 miejsc.), Chełm (1 miejsc.);
e) nosacizna w obwodach: Biłgoraj (1 miejse.j, Busk (I miejsc.), Chełm (3 miejsc.), 

Jędrzejów (4 miejsc,), Kielce (4 miejsc.), Kozienice (3 miejsc.), Krasnostaw (11 
miejsc.), Lubartów (4 miejsc.), Lublin (-5 miejsc.). Miechów (4 miejsc.), Nowy Ra­
domsk (7 miejsc.), Olkusz (1 miejsc.), Opatów (8 miejsc.), Pińczów (1 miejsc.), 
Piotrków (5 miejsc,), Puławy (2 miejsc,), B-doia (2 miejsc,}, Sandomierz (9 miejsc.), 
Tomasrów (5 miejsc.), Wiersbnik (4 młojsc,), Włoszczowa (4 miejsc,), Zamość 
(1 m iejsc.);

d) św ierzb  u  k o n i w obwodach: Biłgoraj (27 sąiąjse.), Busk (25 miejsc.), Chełm (7 
miejsc.), Dąbrowa (3 miejsc,), Jędrzejów (3,5 miejsc,), Kielce (2 miejsc.), Końsk (1 
miejsc.), K m aostaw  (81 miejsc.), Lublin (111 miejsc.), Lubartów (78 miejsc.), 
Miechów (10 miejsc,), Noworauomsk (3 miejsc.), Olkusz (12 miejsc.), Opatów (4 
miejsc.), Opoczno (3 miejsc.), Pińczów (8 miejsc.), Piotrków (7 miejsc.), Puławy (5 
miejsc.), Radom (8 miejsc.', Sandomierz (24 miejsc.), Tomaszów 5̂ miejsc), Wiera- 
bnik (1 miejsc), Włoszczowa (6 miejsc,), Zamość (i5  miejsc.);

e) w ścieklizna w obwodach: Janów (2 miejsc,), Lubartów (1 miejsc,), Lublin (3 
m iejsc), Noworadomsk (1 miejsc,), Opatów (2 miejsc.j, Tomaszów (1 miejsc.);

f )  pomór św iń w obwodach: Kozienice (1 miejsc.), Opoczno (1 miejsc.), Piotrków (1 
miejsc.), Radom (1. m iejsc.);

g) różyca świń w obwodach: Janów (1 miejsc.), Jędrzejów (1 miejsc.), Noworadomsk 
(1 miejsc.), Piotrków (1 miejsc.), Włoszczowa (1 miejsc.);

k) elłolera drob iu  w obwodach: Pińczów (1 miejsc.); Włoszczowa f l  miejsc.). (594)

0. III. 13,17 (1), Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej śp, Piotra Mazurkewicza 
wniesiony został do c. k. Sądu powiatowego 
w Radziechowie przez Abiahama Jankla 
Flechnera z Stojanowa pozew o 200 kor. 
40 q kartofli i 10 worków. Na podstawie po­
zwu wyznaczono audjencyę na 13 lutego 
1917 o godzinie 9 przed południem biuro 
Nr. 3. Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Katarzynę z Wołosów Ma- 
Zurewicz s Czerkowatyc kuratorką.

Taż kuratorka zastępować będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie nie zgło­

szą się oświadczeni spadkobiercy lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziechów, dnia 1 lutego 1917. (575)

Cg. I. a) 13/17 (1). Przeciw Mendiowi 
Rabinowiczowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Jakóba 
Englaudera z Nowego Sącza pozew o zapłatę 
kwoty 1593 kor. Na podstawie pozwu wy­
znaczono pierwszą audyencyę na dzień 20 
lutego 1917 o godz. 9 rano w biurze Nr.

63 I. piętro. Cwlem strzeżenia praw pozwa­
nego ustanawia się p. dr. Feliksa Borowczy­
ka adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jege koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. I.
Nowy Sącz, 20 stycznia 1917. (570)

E. IX. 71216 (3). W sprawie egzeku­
cyjnej Kasy Oszczędności miasta Nowego Są­
cza przeciw Simchemu Trześniower i Reizli

z Nusbaumów Trześniower o 2600 kor. zpi;. 
ma być doręczana zobowiązanym Simchemu 
Trześniower i Reizli z Nusbaumów Trzfśmc- 
wer tus. uchwsła z dnia 12 grudnia 1916
1. cz. E. IX. 712/76 (1), którą do-wolono 
przymusowej licytscyi realności lwh, 1479 
gminy Nowy Sącz. Ponieważ mit-jsce pobytu 
Simehego Trzpśniowera i Reizli z Nusbau­
mów Trześniower jest niewiadome, przeto w 
celu strzeżenia ich {ń*aw ustanawia s:ę p>-,na 
dr. Feliksa Borowczyka agwotata w Nowym 
Sączu kuratorem tychże.

Tenże kurator zastępować będzie powyż 
wymienionych w powyższej sprawie na ich
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koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, (547 B—3)

C. k. S ąi powiatowy, Oddział IX, 
Nowy Sącz, dnia 26 stycznia 1917.

0. III. 3/17. Przeciw n ewiadomym z 
miejsca pobytu Józefowi i Wojciechowi Na­
działom których mi-jsee pobytu jest nie­
znane wniesiony został do c. k, sądu powia­
towego w Starym • ambor e pizez Ludwika 
Juliusza Stadtmullera we Lwowie pozew o 
uznanie własności. Na podstawie pozwu wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 16 
lutego 1917 o godzinie 9 rano. Celem strze­
żenia praw tychże ustanawia się pana c. k. 
notaryusza Nowaka w Starym Samborze ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzec onej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 29 stycznia 1917.

(591 1 - 3 )

L. XVII 3001/1193.
O b w i e s z c z e n i e

c. k . galicvjskiea:o N am iestn ic tw a z 3 
lu teg o  1916' L X V II. 3001/1193 w spraw ie 
w prow adzania zw ierzą t i  p roduk tów  zw ie­

rzęcych z B ośnii i  H ercegow iny.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie 
z. dnia 5 stycznia 1917 L. XVII. 174/92, 
zarządza na podstawie reskryptu c. k, Mini­
sterstwa rolnictwa z 27 stycznia 1917, L. 
2.705 względem wprowadzania zwierząt z 
Bośnii i Hercegowiny, co następuje:

1. ż powoduj panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania do Galicyi zwierząt 
racicowych z powiatów: Gradiska a

2. z powodu panującego pomoru świń 
wprowadzania świń z powiatów Brcko, Der 
vo.nta, Gracmiea, Grachcac, Mostar obszar 
wiejski, Sanskimost i z miasta Tuzla.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia karane będą według ustawy z 6. sierpnia 
1909 Dz. p. p. Nr. 177, przy zastosowaniu 
przepisów §§ 71, 72 i 73 tejże ustawy oraz 
odnośnego rozporządzenia wykonawczego

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

O. k. Namiestnictwo. (583)

Cm. I 8/16. J  nowi Gawlewiczowi sy 
nowi Marcina przedtem w Posadzie olcUo- 
wskiej w sprawie toczącej s:ę przed c. k. 
sądem powiatowym w Sn o k u  przeciw Jano­
wi Gawlewiczowi o zapłatę 8 ra t pożyczko­
wych po 52 kor. 64 hal. zon. ma być d< rę- 
czony nakaz zapłaty Cm. I. 8/16, którym 
nakazuje się Janowi Gawlewiczowi zapłace­
nie powyższych rat Kasie oszczędności król. 
woln, Bi, Sanoka. Ponieważ niewiadomo 
gdzie Jan Gawlewicz syn Marcina przebywa 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osob e pana adw. dr. Fella w 
Sanoku.

Tenże kurator zastępować będzie go na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. (596*

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Sanok, dnia 16 stycznia 1917.

Jcytacye.
Ns. 20/16 (3). W prz chowaniu tutej­

szego c. k. Sądu powiatowego znajdują się 
następujące przedmioty należące do niezna­
nych właścicieli: 1 prześcieradło. 1 firanka, 
3 ciepłe koszule, 7 par ciepłych kalesonów, 
7 koszul, 7 par kalesonów, 3 opaski brzu 
szne, 4 poszewki, 1 poszwa z pierzyną, 2
s ir  sety , 3 poszewki z jaśkiem, 2 poszewki
haftowane, 1 portyera, 1 kapa na łóżko, 1
szafa, 1 ręcznik, 2 kaftaniki białe, 3 kra 
watki, i  kamizelka,- 85 woików, 68 paczek 
tyioniu, 1 zawiniątko z tytoniem — Wzywa 
się w ł a ś c i c i e l i  tych przedmiotów, aby w 
przeciągu roku zgłosili s ę w tutejszym 
c. k. Sądzie powiatowym i swoje praw 
własności wykazali, gdyż po upływie tego 
czasu zostaną te przedmioty w drod-.e pu­
blicznej licytacji sprzedane, a cena ku­
pna zostanie wniesioną do kasy rządo­
wej. (562 3—3)

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Giybów, dnia 9 stycznia 1917.

E. 19/16 (5). Dnia 16 marca 1917 o 
godfinie 10 prz d południem odbędzie się w 
biurze Nr. 10 ns, zasadzie obecnie zatwier­

dzonych warunków licytacya następujących 
realności ks. gr. gm, kat. Szezerzec - Rosen­
berg -Zagródki lwh. 36. Oznaczenie realności 
połowa realności składającej się z placu bu­
dowlanego i murów spalonego demu jedno 
piątrowego, wartość sza unkowa 1675 kor., 
najr iższa oferta 837 kor, 50 hal. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Szezerzec, dnia 9 stycznia 1917, ,576)

E. 144/16 (24). Na wniosek Spółki 
oszczędności i pożyczek we Wieprzu, odbę­
dzie się dnia 1 ma^ca 1917 o godz. pół do 
4 po południu w biurze Nr. 4 licytacya re­
alności lwh. 407 gm. Wieprz Stanisława 
Medonia własnej. Wartość szacunkowa 11100 
kor. Najniższa oferta 7400 kor. Poniżej ceny 
sprzedaż nie nastąpi. (573)

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Audrycbów, dnia 29 stycznia 1917.

E, 158/16. Dnia 3 marca 1917 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 4, odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 1814 gm. Szczawnica 
wyżną, osza-owan -, na 4300 kor. przynale­
żności zaś na 280 kor. Najniższa cena wy­
nosi wraz z przynależnościami 4580 koron 
Poniżej ceny sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiat wy, Oddział II.
Krościenko, 31 stycznia 1917. (588)

Amortyzacye.
T. II. 5/17 (1). Auf Antrag der Firm a 

Theodor Pollak et Sohn, — Schraubenfa- 
hrik in Biała wird der nachstebende ange- 
blich in Yerlnst geratene Wechsei aufgebo- 
ten und dessen Inbaber wird aufgefordert, 
ihn binnen 45 Tagen vom Tage der Ver- 
lautba.ung des Ediktes an gereehnet diesem 
Gerichte vorz,ulegen. Sonst wiirde der. 
Wechsei nacb Abiauf der F ris t fur kraftlos 
erklart werden. — Der Wechsei ist von He­
lena Abraham ausgestellt und geriert, von 
Ignatz Ga?de in Krakau, Orzeszkowagasse 5 
akzeptiert de datto Krakau 4 Mai 1914, 
fallig drei Monate a datto d. i. den 4 
August 1914, sahlbar in Krakau, lautend 
auf den Betrag von 400 K. (vierhundert 
Kr on en). . (541)
K, k. Landesgericht fur Z. E. S , Abt. II.

Krakau, am 20 Janner 1917.

T. VI. 137/15 (7). Na wniosek To­
warzystwa zaliczkowego w Grybowie podej­
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
wraz kuponami, które wnioskodawcy miały 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu niżej podanych term i­
nów przedłożył temu sądowi, także inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał­
by sąd po upływie tych terminów te pa­
piery wartościowe za umorzone, a miano­
wicie: a) same papiery wartościowe po 
upływie roku od dnia płatności ostatn ego 
wydanego kuponu, a gdyby papier tymcza­
sem został wylosowany, po upływie roku od 
dnia p łatności; b) kupony po upływie roku 
od dnia ich płatności, jednak nie wcześniej, 
niż w r k po ogłoszeniu tego zarządzenia. 
Oznaetenie papierów wartościowych: Dwie 
akcye „Górka" towarzystwa akcyjn-go fa­
bryki cementu w Sierszy po 200 kor. z 2 
stycznia 1912, Nr. 14.731 i 14.732 z kupo­
nami. z których ostatni wypłacono w roku 
1912, (542)

O. k. Sąd krajowy cywilny, Odd. VI.
Kraków, dnia 15 stycznia 1917,

T. II. 1/17. Na wniosek Schulima 
Silbermaaa, kupca w Rzeszowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia niżej 
oznacz nego weksla, który miał zaginąć i 
wzywa się posiadacza tego weksla, aby go 
do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
za umorzony. Weksel jest z daty Rzeszów 
14 czerwca 1914. opiewa na sumę 500 ko­
ron. płatny za 3 miesiące od daty wysta­
wienia, podpisany przez Katarzynę Domino 
i Pawła Domino, jako przyjemców, a wysta­
wiony przez Szulima Silbersteina. (552) 
0. k. Sąd obwodowy j. handlowy, Oddz. II

Rzeszów, dnia 17 stycznia 1917,

T. 45/16 (4). Na wniosek powiatowej 
Kasy oszczędności w Rudkach wdraża sig 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionych weksli, a to: ]) weksla z daty Rud­
ki dnia 22 sierpnia 1913, płatnego dnia 10 
listopada 1913, na zlecenie Iwana Pawły- 
szyna, na kwotę 580 ko-on opie* ającego, 
podpisanego przez Iwana Szczerbiaka jako 
wystawcę, Jana Wyskiela w Hoszanach jako

akcentanta i Iwaua Pawłyszyna jako indo- 
santa, oraz 2) weksla z daty Rudki dnia 1 
grudnia 1913, p łnnego dnia 1 czerwca 1914, 
podpisanego przez Józefa Teichera. jako wy­
stawcę, Azriela Weisengrtlna w Rudkach la­
ko akceptantów, oraz Józefa Teichera i Be- 
riseha Melameda, jako indosantów. — Po­
siadacza powyższych weksli wzywa się prze­
to, aby sgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższeg > czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną, zobowiązanym zaś zakazuje 
się od dnia doręczenia im tego edyktu 
uiszczać wypłaty na poczet wspomnianych 
weksli. (555)

0. k. Sąd obwodowy, Oddzlsł V.
Sambor, dnia 31 grudnia 1916.

Konkursa.
L, pr. 3450/916. Zarząd Gminy król. 

stoł. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 
konkurs celem obsadzenia posady asystenta w 
L&boratoryum chemicznem miejskiem,

Do posady tej przywiązane są pobory 
rangi IX. etatu urzędników miejskich t. j. 
płaca dwa tysiące ośmset (2800) kor,, doda­
tek żktywalny tysiąc dwieście (1200) kor. 
rocznie.

Posada ta będzie nadana prowizory­
cznie na przeciąg jednego roku, poczem mo­
że nastąpić stabilizacja, na tej podstawie w 
raz:e nienagannej służby.

Od kandydaiów wymagane są następu­
jące warunki:

1. Obywatelstwo austryackie,
2. nieprzekroczony 40 rok życia,
3. przeszłość nienosz'akowana,
4. ukończony wydział chemii na Uni- 

wersyte ie z doktoratem lub na Politechnice 
z egzaminami państwowymi.

Pierwszeństwo mają kadydaci mający 
dowody studyów i praktyki w zakresie ba­
dania środków spożywczych.

Należyci -i ndokumentowane podania na­
leży wnosić do protokołu podawczego Pre- 
zydyum Magistratu król. stoi. m. Lwowa w 
terminie do 28 lutego 1917 włączme.

Z vrząd Gminy król stoł. miasta L',?owa.
Lwów. dnia 3 lutego 1917. (582)

Upadłości.
A. XVI. 201/16 (28/. Wezwanie wie- 

rzycieli spadku. Teodor Osmann poległ dnia 
7 czerwca 1915. Wzywa się wszystkich, któ­
rzy jako wierzyciele mają roszczenia do 
spadku, i.by je zgłosili i wykazali w ty® 
sądzie dnia 21 lutego 1917 o godzinie U  
przed południem, w biurze nr. 57, ustnie 
lub też do tego dnia pisemnie. W przeci­
wnym razie wierzytelności, które nie są za­
bezpieczone prawem zastawu, nie otrzymają 
pokrycia z masy spadkowej, jeśli spadek zo­
stanie wyczerpany przez zapłatę wierzytel­
ności zgłoszonych. (538 3—3J
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz, XVI.

Kraków, dnia 24 stycznia 1917.

Firm y.
Firm 90 stow. II. 1360. Zmiany i do­

datki do wpisanych już fiim stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i go podarczych. Siedzi- a stowa­
rzyszania: Straszęcin. Brmienie firmy: Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Straszęcinie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nie-grani- 
czona peręką. 1. Członkowie dyrekcji wy­
stąpili: Andizej Szerszeń, Józef Kramarczyk) 
Józef Wójcik, Józef Piękoś. 2. Członkowie 
dyrekcji wyb-ani: Jan Grych, Józef Grycb, 
Józef Knych, Wojciech Jarosz, Data wpisu: 
2 września 1916.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Oddz. IV.

Tarnów, dnia 2 września 1916. (571)

Firm. 197/16 stow. III. 11. Zmiany 
dotyczące już wpisanego stowarzyszenia W 
rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 18 paź­
dziernika 1916 r. p n y  stowarzyszaniu: „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Trzebuni") 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką Następujące zm iany: U stąpili: 
zastępca przełożonego zarządu Józef Paluch, 
tudzi-ż członkowie zarządu Jan ZLja. i Wa­
lenty Rak. Wybrani z stęp°ą przełożonego 
zarządu Leon Tomaszek, kierown:k szkoły W 
Trzebuni, członkami zarządu Franciszek Ba- 
linka i Tomasz Kruk, gospodarze w Trzebuni.

C. k. Sąd obwodowy j, handl. Odd. U.
Wadowice, 18 październik1. 1916, (580)

I J M
C z ł o n k ó w

Związku Ziemian we Lwowie
S t o w a r z y s z e n i a  z a r .  z  o g r .  p o r ę k ą

po nabożeństwie odprawionem przy głównym Ołtarzu w ko­
ściele OO. Jezuitów o godzinie 9-tej rano — odbędzie się 
we Lwowie dnia 2 marca 1917 r. o godzinie J-tej po poł. 

'W sali obrad Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przy ulicy Kopernika 1. 4,  z następującym porządkiem

dziennym:
1) Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej.
2) Odczytanie protokołu ostatniego zwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia 

z dnia 20 lipca 1916.
8) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1916.
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej Związku Ziemian oraz wnioski tejże 

w sprawach: udzielenia Dyrekcji absolutoryum, zatwierdzenia bilansu 
za rok 1916 i rozdziału zysków.

6) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej Związku Ziemian.
7) Wybór Komisyi rewizyjnej.
8) Wnioski Członków.

Dyrekcya.
U w a g a :  W  razie braku wymaganego kompletu powtórne Ogólne Zgroma­

dzenie z tym samym porządkiem dziennym odbędzie się tego same­
go dnia t. j. 2 marca 1917 r. o godzinie 5-tej po południu bez 
względu na ilość obecnych Członków. (592)

Z Drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12.

02863072


